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CENA PRENUMERATY: 

W ŁO D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.
Pólrocznie " 4:,,
KwartaIn. " 2,,
Miesięczn. " - " 67 

, 1903 r. 
Kalendarzyk tygodnl@wy. 

Wtor. Św. Michała Arch. 
Sroda. Św. Hieronima K. 
Czwarto Św. Remigiusza. 
Piąto Aniołów Strózów. 
8ob. Św. Kandyda i Ewal. 
~iedz. N.M. P. Różańc. 
Pono św. Placyda M. 

Wschód: godz. 6 m. 00. 
Zachód: godz. 5 m. 40. 
Dl. dnia g. 11 m. 40. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy l) k. 

11 __ -----l przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5" 
Kwartalnie 50 
Miesięcznie 85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

1.11. Piotrkowska N: m. 
.M telefonu 592. 

Rok VI. 

'Vtorek, dnia 16 t29) września 1903 roku. 
lIantorJ. własnJ .. Warszawie, Wspólna .Ni 32; w Pabianicaoh u p~ Teodora Minkejj 
w Zgierzu u p .. Uderta; VI Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul .. Piotrkowska NIl a03m 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d a sl ł\ n a" na 1-szaj stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za. wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/'1 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rak l a m y i N e kro log i po 15 kop. ze. wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznt1.Czenia bonoraryum Redakcya uw-aża za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na l piętrze, potrzebny 
od I lipca 1904 rDku lI Część pomieszcze
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja
snem. Lokal ten ma być przy lłlicy Plotrkow
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z.H 

Handel win i sklep towarów kolonialnych 

tę k ski 
Piotrkowska 65 

(róg Benedykta). Telefon J'& 86, 
zaopatrzyl się w świeży towar sezonowy 

CENY NADER NIZKIE .. 
Nowość: OUKRY DESEROWE (pomadki szwaj-

carskie) firm krajowych. 1379 2-1 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzh o· godzinie 12.22, 6.44 *, 

1.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.250)('*, 6.02*, 1.28. 
Przyohodzą ds Łodzia o godz. 3.09. 5ł/tUJ; 

8.25."~, 9.32, 10.25-, 3.50, 5.03, 8 .. 2'__ 1().20**, 11 ... 02* .. 
Pociągi, ozna.czone ., slużą dla bezpośredniej komu

nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania.), pociągi, 

oznaczone ... , przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

OdDhodz~tI do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
lIarllzawJ' o godzinie 1.01. Przychodzą z Kali ... 
eza o godz. 12.46, 4.55. 

Kole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Uwagi.. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają cza.s od 6 wieczorem do 6 rano. 

Juoileusz rułku ułanów lejł) ~ gwaruJi 
JEGO CESARSI{IEJ MOŚCI. 

r. 
Parada w SkierniewiGaGh. 

Dnia 11 (24) września ułani obchodzili swój 
jubileusz w Najwyższej obecności: 

Od samego rana Skierniewice ozdobione były 

flagami, girlandami i monogramami Ich Cesar
skich Mości; droga od dworca kolejowego do 
miejsca parady była pięknie udekorowana. O go
dzinie 9 zrana pułk w mundurach galowych na 
koniach przybył na plac skierniewicki. Ułani 
utworzyli efektowną lini~l stając w trójbocznym 
otoku. Na prawem skl'zydle stał oddział tręba
czów; w szyku przed czwartym szwadronem 
znajdowały Bię wszystkie 7 sztandar(1W pułko
wych. Na lewem skrzydle stanęli byli oficero
wie pulku, między nimi znajdowali się generał
lejtenauci: von Wahl, Suchom1inow, Ol'eus, Ska
łon; generał-majorowie: br. Berg, Sucbomlinow, 
Bader, Przewłocki, Dębski, Wierewkin, Dediulin; 
pułkownicy: Kołomnin, GOl'czakow, Bojarski, dy
rektor poczt rz. r. st. Czaplin, kamerjunkier ba
ron Kaulbars i inni; dalej stał iuźny oddział, 
szeregowcy armii zagranicznych, przybyli z de
putacyami i wreszcie duża, różnobar~lla linia 
szeregowców, którzy dawniej służyli. Na lewem 
zaś skrzydle znajdowało się 4 oflcerów i trzech 
szeregowców w mundurach bistorycznych: sztab
rotmistrz Rawelin 2 w mundurze z 1803 roku 
w peruce z ogromnym kaszkietem, kornet Prze
ździecki w mundurze z 1817 r. (rok rozdzielenia 
pułku), kornet Burman-w mundurze z 1831 r. 
i sztab - rotmistrz Aw - Mejnander w mundurze 
z 1855 r. 

Około godziny 11-ej zrana na plac przybył 
Generalny Inspektor kawaleryi Wielki Książę 
Mikołaj Mikołajewicz i zaczął objeżdżać szwa
drony; w krótce przyjechał dowódca wojska okrę
gu generał-adjutunt Czertkow; Jego Ekscelencya 
powitał pulk i powinszował mu święta. 

W tymże czasie przed namiotem Cesarskim 
zgromadzili się wszyscy zaproszeni na paradę i 
osoby, należące do świty Najjśniejszego Pana. 
Wśród zaproszonych ~najdowali się: senator 
Podgorodnikuw, generał-lejtnanci FuUon i Bi
bikow, szambelan Mienkin i niektórzy urzędnicy 
dworscy. 

Jasne, b1ękitne niebo, jaskrawe słonce je
sienne i masa mieszkańców okolicznych, oczeku
jących na przyjazd Oesarski-wszystko to na

. dawało szczególny blask i piękność paradzie. 
Po godz. 11 pociąg Cesarski stanął na plat

formie pałacowej, gdzie gubernator warszawski 
szambelan Martynow miał szczęście przedstawić 
Jego Cesarskiej Mości deputacye, ktore wręczy-
1y chleb i sól; przybyły następujące deputacye: 
z miejscowości, dotkniętych klęską powodzi, od 
m. Skierniewic, od szkół miejscowych i gminy 
skierniewickiej. Najjaśniejszy Pan raczył miło
ściwie podziękować za chleb i sól. Nnjjaslli8,iszy 
Pan siadł na konia, a N a,ijaHlliejsza Pani z '\Viel
ką Księżną Olgą 1vIikołajówną do. powozu, za~ 
przężonego a la demi-dallIDont w par'i złocisto 
gniadych koni; w świcie Jego Cesarskiej l\!ości 
znajdowali się: Na-ltępca Tronu i Wielki Ks;ążę 
Michał Aleksandrowicz, Głównodo\TOdzący woj
skami gW3rdyi \Vielki Książę Włodzimierr. Ale
ksandrowicz, minister D\voru har. FrederikR, 
dyżurny gellerał-adjutant B'Jbrikow, generał ad
jutant cesarza niemieckiego von l\Iakenzeu, dy
żurny fligel-adjntant hl'. Totleben i inni. Obok 
drogi przejazdu Najjaśniejszego Paua stali ofi
cerowie l korpusu kawaleryj i pułki: 38 tobol
ski i 188 ostroł~cki. Rozległa się komenda: 

,~Szable z pochew, piki do ręki, baczność, pp. 
oticerowieH ! 

Najdostojuiejszy Szef przyjąwszy raport od 
dowód:zcy pułku, zaczął objeżdżać linię frontu 
witając się i wilJszując święta jubileuszowego 
każdemu szwadronowi osobno. 

J ego Cesarska Mość i Następca Tronu byli 
w mundurach ułan6w. Najjaśniejsza Pani w bia.
łej toalecie i narzutce barw pułku. Objechawszy 
front, Najjaśniejszy Pan stanął w pobliżu oł
tarza polowego, gdzie odprawiono uroczyste na
bożeństwo z wygłoszeuiem wielolecia Domowi 
Cesarskiemu, a następnie "wiecznej pamięci" 
~poczywającym w Bogu Szefom i wielolecia zwy
cięzkiemu wojsku rosyjskiemu. Po ukończeniu 
nabożeństwa Jego Cesarska Mość zsiadł z konia 
i tacz)'ł osobiście przywiązać wstęgę do sztan
dm'u pułkowego, trzymanego przez dowódcę puł
ku, poczem clztandar obniesiono przed frontem 
wśród dżwięków orkiestry; Najjaślliej~zy Pan, 
wsiadłszy znów na konia, odjechał do namiotu 
Cesarskiego, w którym znajdowała się N ajja
śniejsza Pani z N aj dostojniejszą Córką, jako 
też inne, zaproszone na paradę, damy. Rozległa 
się komenda: "Szable do pochew. pierwszy 
szwadron' z prawej strony formuj się"!-i szwa
arony zaczęły defilować przed Swym Najdo
stojniejszym Szefem, zaszczycone Cesarskiem 
"dziękuję'· 

Na prawem skrzydle przechodzili: genel'ał~ 
ndjutant Czertkow, generał-inspektor kawaleryj 
Wielki Książę MikoIaj Mikolajewicz, dowódca 
korpusu genel'ul·lejtnant bar. Sztakelberg i do
wódca dywizyi generał-major baron Bistt'am; na 
lewem - Następca Tronu, generał-lejtnant Oreus 
i generał-lejtnant Skalon, za drugim razem pułk 
defilował kolumnami i znowu słychać było slo
wa Najjaśniejszego Pana: "Dziękuję wam ułani'~. 
Przyjąwszy raport od adjutanta pułkowego i 
wachmistrza lejb-szwadronu] Jego Cesarska Mość 
wzniósłsży czarkę, u8zcz~śliwili Swój pułk na
stępującemi sbwy: 

"Ułani przez lat 250 dla ojczyzny byli chlu
bą nsazyeh sławnych wojsk i zwłaszcza w osta
tniem stuleciu radowali i cies't.yli zmarłych sze
fów pułku. 

"Jestem przekollany, że i nOwe pokolenia 
ułanów będ~ równie sławnie i walecznie, jak 
przodkowie ich, służyć swym Monarszym Wo
dzom i Ojcw.yźnie. 

"Piję za sławę i pomyślność Mojego pulką 
ułuuów i za wasze zdrowie. hracia. u. ._ 

N astępnie dowódca pułku wznios! zdrowie 
Najjaśniejszego Szefa, potem Najjaśniejszych Pań, 
Następcy Tronu i Najwyższych O.i6b. 

W tymże czasie generał aujutant cesarza. 
niemiecl{iego von Makenzen, przybyły nR jubi
leusz na c~~ele depu tacyi, miał szczęście przed. 
sta \"\ ić Jego Cesarskiej Mości swoich oficerów. 
Przed odjazdem Najjaśniejszy Pau raczył miło· 
ściwie rozmawiać z dwoma kawalerami orderu 
~w. Jerzego, weteranami pulku, którzy wyszli 
z pułku w 1850 r., obaj starcy, pomimo wielce 
podeszłego wieku, pl':r.y byli na jubileusz z odd:.l 4 

lonych gubernij Cesarstwa. 
(d. e. n.) 
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KOMU IKAT 
-8-

(Dokończenie ). 

Poniewai kierowuiey ruehu nie zualeźli po
parda ze strony niebnlgarskich żywiołów Mace
douii, usiłowali przez okrutne gwałty i terro
ryzm w kraju wywołać powszechne powstuuie, 
.ahy przeszkodzić wprowadzeniu zamierzonych 
refonn. Nie:3tety, pomimo zarządzonych przez 
rz~~d sofijski środków ostrożnośei, macodońska 
'lgitacya przybrała większe rozmiary w samem 
k~ięstwie Bn]garsldem, znalazłs'l:Y poparcie tych, 
li tórzy błędnie rachowali na to, że powstanie 
zmusi Rosyę do zmiany programu i czynnego 
wystąpienia dla obrony nie dająeyeh się zreali
zować planów, ułożonych przez kierowników 1'e
woluc.yjnego ruchu. 

Ten zgubny błąd, przed którym" CesarAki 
rząd nieustannie pl'zestl'zegał, ściągnął na chrze
ścian tmeckich wilajetów ciężki ucisk, któremu 
położyć koniec w pierwszym rzędzie można przez 
przeszkodzenie przechodzeniu nowych band z księ
btwa w granice Turcyi, ale także przez zawie
tlzenie rewolucyjnej działalności komitetów. Tylko 
wtedy wydaje się mo~liwem nalegać na niezwło
czne zastosowanie reform, odpowiad9jącycb po
trzebom ludności, którą, wobec wzrastającego za
mieszania trudno stl'zedz przed tureckiemi okl'u
('ieństwami, mimo energicznych usiłow:ul okieł
znanhl. tureckiego flluatyzmu. 

\V myśl powyższego, rządy Cesarski. jak 
również i austro-węgierski uczyniły ponownie ka
tegoryczne ostrzeżenia w Sofii, jak i Konstanty
nopolu. 

lVlimo to, ażeby nie dać żadnej możności 
i powodów do bezpodstawnych kombinacyj i nie· 
bezpieczńych uniesień, na wniosek rządu Cesar
skiego i austL'O-węgierskiego rządy wielkich mo
carst.w, które podpisały traktat berliński, poleci
ły swym przedstawicielom przy Porcie ottomań
skiej i księstwie Bulgarskiem wyrazić zupełną 
jcb jednomyślność z obiema monarchiami w spra
wie uspokojenia półwyspu bałh:allskiego i :lłożyć 
rz~dom Tnl'cyi i Bulgaryi oświadczenia w nastę
pu;ącym duchu: .obecne położenie rzeczy w wi-
1ajetach tureckich, wytworzone wskutek zbl'odni
('zych zamiarów komitetów i band powstańczych, 
bynajmniej nie zmienia poglądu mocarstw na pro
gram działań, opracowany na poc,zątku r. b. przez 
dwa. najbardziej interesowane rządy, dlatego też 
ani Turcya, ani Bulgarya nie mogą liczyć na po
parcie jakiegokolwiek mocarstwa w razie jawne· 
go lub tajnego oporu, stawianego przy urzeczy
wistnieniu tego programu. Rząd Cesarski ma na
dzieję. że te nowe ostrzeżenia przekonają zarÓ
wno r:rurcyę, jakoteż Bulgal'yę O bezowocności 
wszelkiego Dchy lania ~i~ od wy konania postawio
nych im żądań j zmuszą do przedsjęwzi~cia wszel
kich należnych od nich środków dla stłumienia 
lla półwyspie bałkanskim powstania, które może 
mieć dla państwa Ottomańskiego i księstwa Bul
garskiego jaknajfatalniejsze na8t~pstwa. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
JutIJ'o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Imislawa, 

I 
Ulgi podatkowe. Zgodnie ze staraniem Głó-
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rozporządzenie, ahy chcący uniknąć zwłoki i Iru
dności przy odbieraniu przyznanych im kwot 
pienięinych osobiście, lu b też przez poezt.ę, przed
stawili Ld>;e SI\31'bowej lnb do odpowiednidl li:aH 
powiatowych deklaracyt-) z prośb~1 o wydanie lnb 
wYl:lłanie im 11a rok 1904 odpowieduieh loli:!zc
czek ohrachLlulwwych, z dołą('zeniem do nidl 
atestulÓw lub reskryptów o dymisyi, JHl!:Fporfbw 
i innych dowodów na prawo zalllie8z.kiwanin, 
a opró('1': tego zaświadczenie policyi mi(',j:-lcOwlj 
lub gminnej, że emeryt jest tą 8am~~ oHohi-!t'\H('i:!, 
która wzmiaukt)wana jest w dowodach, i ze nie 
podlegał żadnym wypadkom, pozbawiaj:~('ym go 
prawa pobierania emerytury. 

Ci z pp. emerytów, któl'ych dowody zllnj
dują się w jakiejkolwiek rządowej instytueyi, 
potrzebne do jakicbś spraw, winni z tyeh~e in
stytucyj wzi~M odpowiednie r..aświndezcnia. Co 
do dzieci, na które pobierana jest emerytura, 
potrzebne są znświadczenia, że synowie nic pra
cują nigd:de, a <'?l'ki niepowyehodziły za Ill~i. l 

Dowody legItymacyjne będ~~ zwracane pp. I 
emerytom przy wydawaniu im ksi~ieczck ol>l'a-
clmnkowycb. I 

Przyjmowanie powyższych deklarneyj 1'01.-' 

poczęło się już od dnia 14 wr:t,eśnia 1'. b. 
Pomnik Staszyca. Dowiadujemy się, że włn

dze kościelne poz.wolity n~t u~tawicnie pomnika 
Staszyca, na, ementul'zl1, okaIHj~!cJm lwsciół pod 
wezwaniem Sw. Krzyża. 

Da /'.,1..'/ III pun k t C TlI p()r'/:~d ku dziennego były 
'wyhory prl 'l:.nJa.i .Hck,ret:~rJ,:1. :;:a. pre~,,'t:a wy
brany zm.;!al p. III:;;. ,'-ll.allli·;!;tW Naluel:·d{l, ezłonek 
Cl'.ylllly. Pil raz pien\'~'!.y ",dl:,' (HI (',7:UlI1 ii:lttlie~ 
nia HtOW:lI'/'yszelli:t łla gildtl():~(', l,~ povfolany ~O" 
Htal IUllld)'d a t 'I, l q.!,·o gl'llll;t ("'/\111 k ('IW. Sekretn
rzem zost.ał p. Fral)(~i:-l'!.ek Lellartllwi{~:t.. Na ieh 
mi('j'lee do kOllti"l}i l'<;WiZy,jllCj vvybralli :r.mltali 
Pl" dr. Km;imil'rz .Iokiel i AI1Luni Mi(·.haliJWtdd. 

Nakolliee uf'llwa!t)\1O \\'lliosek zarl.:~dll) b(~da-
ey wyrazellI ~,'y('Z('{1 hardzo "vi/dll m;('lh. • • 

W celu ul:dwie!li:t p:1lJilllll JI:t1eżenia do ch!',. 
rów Llltni, !l0:-ll.allilwlolW wprO\v:H/J;j(; w iycie 
IlOVV:i ka L q:; o 1')' <} <'zllttt!ców (·:t.YUIl'ych, phl('.:~(\yrh 
U rh. l'uez,llie. .JUHt to vvartu;~(~ Jllan'k koueertn
wytli, ktÓre każda z. pa{t otrzyma\V ten spn. 
Róh paIlie te w!:lś('iwie Ilal(~że('~ hl~da do Lutni 
za darmo. Nie !H2d:!- une lIliaI)' f'yiko W:J.wa 
gloHII ua og('dllydl zchrauia('h. 

Do Lutni zaś zapisze Hil; llie\vątpliwic liczne 
gr(lllo p:u'I, które pq\'\j i(~ lu·rr.;~ HZ('z~lpłe H:r.el'( ~i 
chóru dalll:-lkiego. 

Ellcrgiezlly z.aH dyrek to]', k lóry Ilwr!.y (I 

wyrlf a w ien i li d zie! w j\:kHZydl, JI:I reHzeic ht:dz;e 
udlgl llrz.eezy\'l/il,dlli(~ Hwoje pit;kne projekt.)" 

Szkoła elementarna w Widzewie. Wohce te
go, że .sz.lwla elt'luen!:Ll'IJ<t wiejHka w \Vidzc\\ie 
~llla.id\l.ie I-lię oIJc(,llie \\' budYIlku Hta.rym, tllyl:;
eym Hit; do upadku, przcllicHiollo.h do illl)('go 
dlwilovvo wylla.i(;tegn Jokall!. Niezaleinic od le
go pONtanow jOl!u WZUiOHI:, Hpccya lny budynck dla 

I Jej szkoły. WZJlliallkow:lll:L ~zko}a ntrzymy\'\:au;l 
jCHt ze !:ddadek VdOH!'iHIl IlIieiH(~n\\'ych. 

Z giełdy. '11 utejsi Pl,zcmyslowcy zwdJeili si(~ 
do łódzkiego komitetu giełdowego z zażale
niem, że stacya l/Idź drogi żt"'laznrj warszaw
sko-kaliskiej ładunki na t~ stacY(j wyładowuje 
dopiero po upływie o do 10 dni; z tego powodu J 

ponoszą oni znaczne stl'aty, wynikaj:~ee z uic- l 
terminowej .dostawy. Komitet giełdowy, uzn::lj:!e I 
na podstaWIe przedstawionych mil dmvodbw, po
wyższe zażalenie za uz,'jsadnionc, zwrbcił się I 
w. d.rodze telegraficz~cj do znrządu dróg przy 
mlmsteryum komumkacyi z prośhą o polcecnlc I 
zarz~dowi drogi żelaznej waI'8zawsko-wiedcil
skieJ o podawanie wag(\nów do wyladunl!ll i o 
wyładovyywan~e towarów na stacyi Lódź nie
zwłoczme po Jeh przy byciu. 

- Tut~jszy komitet giełdowy otrzymnł 'l Pc· 
terSb?l'g,a ~la~omość, że dla zbadania sprawy 
wydzlel"ZaWleUul placów węglowych na stacyi 
Łódź, łódzkiej flt~]'~cznej dl'ogi żelaznej, delcgo
wany został. z lllllllstel'yum komunikacyi iuspe
k tor zarządu dróg żelaznych p. Ekespare który 
w tych dniach przybyć ma do Łodzi. ' 

Z . towanyst~a hygienitznego. v" czoraj od
było SIę zebran~e. członków sekcyi BtosowHllej 
towarzystw~, hJ:g1emczllego. Przewodniczył pre
zes dr. KollDSkl. N a zebranie przyhy li t.y lko le
karze. Z t~go powodu ~r. Przedborski cofnął z po
rzą~ku ~zlCnnego. SWÓJ odczyt "o wpły", ie nie
dl'OZnOŚCl (zatkamu) nosa na zdrowie podl'astaja
cej młodzieży". Prelegent słusznie uczynił, g-dyż 
odczyt > p:~ezna~zony ~)ył. dla l:~dzieów i opieku
nó~, ~tOI zy llle P0:WWOl strOl11C od towarzystwa 
hyglemcznego, ~dzIe bardzo wieln pożytecznych 
rzeczy dowiedzieć się mogą. 

. Drugi odczyt o (Wilgoci mieszkaniowej) wy
~łOl:llł dr: Land~u. Pr~('a prelegcnla związana 
Jest z-; an~letą nlleszk:;tllloW.ą, zainicyowaną przez 
dra S~erl.lllga, Była to pIerwsza ez~ść odczytu, 
w ktol·eJ prelegent podał definicye wilgoci 
p~zyczynę ,:i1go?i i ~astanawial się na"d 8polwha~ 
mI usuwall1a WIlgOCI z mieszkań. DruO'ą cześć 
interesuj~cej prelekcyi wypowie dl'. La;dau ~la 
następn~m zebraniu. lrV czoraj . zaś, . po krótkiej 
d,yskusy), wybra~a została komlsya, która zajmie 
Się doprowadzemem do skutku ankiety mieszka
niowej. Do komis:>:i t~j ~ależą doktorzy A. Lan. 
dau" Handelsman l Pl~U1ąŻek. Komisya ta za
prOSl do swego grona Jeszcze kilka osób. 

Z Lutni. Wczoraj wieczorem odbyło sie nad .. 

Węgiel po cenach zniżonych. N a mOl'y nilU' 

wy, za\'\'artl~.i prze;" z;,rz:~d 'I. tirwą L. J. Bor
!{owski i S k:t w Lodzi, czhmli:owic drugiegl) 
łódzkiego tO\\ arzyst.\\:t P(,j,yl'zkow()-o~:r.ez{2dnoHcio 
wego, p()e'l.:~wN'I,y od l p~l:l.dziel'llika, 1'. b., mogq 
za pOHl'cdnittwem LowarzyHt\va uahywucj węgiel 
opałowy w parlyac'h uic IIluiCjHzych, niż pi~(~ 
korey 1'0 l:!Ialcj '1.11 ii.ollt'j cellie. 

Kursy dla palaczów kotłowych. \Vedług o 
tl''l,ymauy('h wi:l(lomoH('.i, poz\'voll~lIie na otwal'cie 
tyeh kUI'H(IW, kUll'C z~dda.da tutejNze t()\V~U'z;yHtWI} 
udziałovve zakupu wl;gla, w ty(~h dł1iaeh ZOf:ltall:e 
j \l:l w y dane pl'zez \Vydzia t N a nkowy MinisleryullI 
skarlHl. 

Oddziały równo~egłe. Kurator vliarH'l:.3\\'slde
g') ol\I't~gu lI!1llkowcg'o OdlllÓ\' 11 po/,wolcnin Ila 
otwor:.cnic w roku hicż:~(~ym oddziałów rówuole
glyeh w klnHacl! przyg·otowavl/e:t.yth oraz pierwszej 
i drugiej łódzkiego gimll:tzyuHl uH1Hkiego, uzasa
unia.i:!c odmo\n.) hrakiem odpovviedllieh na ten 
ed środków mat.el'yalll'yC'h. 

"Hygiena zębów". PIHl t.yUl tytułem pO'wstuć 
ma nowe pismo w j~tzyku poltddw

j 
przeznaczone 

~pccyalnie Hprawom hygicllY 'l:.(~hbw. Redaktorem 
! wydawe(~ t.t'go pisma ma hye jeden 'l:. miejsco 
wycI! ]ekal'z.ów dentyHtów. 

Z targu. VV dniu dl.jsic.i~zym IW targi miej· 
scowe dostawiono dużą iloH(; drohiu, pomimo to 
ceny były wysokie, :la kur\2 płacono (i0-80 k'l 
za kac'l:.k~ 50-·G5 k., za ggś 1 rh. 50 kop. do 
1 rb. 80 k. 

Ze zgromadzenia kra Wtów. Dnia 5 pft~
d:r.iernika o godz.;) po południu w domu pod 
nr. 4,0 przy ulicy Mikołajew::Jkiej odbędzie się 
kwar!alllc zebranie członków zgromadzenia. 

. Cwitzenia. W dniu wczornjs7.ym na ćwiczc
ma wojskowe wyjcdwli żołnierze zapasowi, któ
J:l':y w roku 1~9:3 odbywali powinuość wojskowl1' 
Cwiezenb trwać ł)(ld~~ pr:r.ez d \'v'a tygodn:e. 

Zamknięcie ulicy. Z powod u robót brukaJ" 
skich ulica Wschodnia zostala zamknięta dla 
ruchu kołowego na przest.rzeni porniqd7.y ulicami 
Dzielną i Cegielnianą. _. "'----~go Naczelnika kraju, wskutek uajpoddańsze

go nrł}o.~·tu ~al'ządzającego ministel'yum skarbu, 
Najjaśniejszy Pan 14 września 1'. b. Najmiłoścl
wiej zezwolił nadać ministrowi skarbu w przy
padkach, zagługujących na szcz~gólne uwzględ
uienie, prawO darowywania w dotkniętych po
wodzią okl'ęgach należnych skarbowi podatków: 
gruntowego, podymnego, od nieruchomości miej
skich i na utrzymanie sądów gminnych za rok 
1903 i 1904 z pozostałemi za poprzednie lata 
zaległościami. 

Emerytury i wsparcia. Wskutek zbliżania 
~~ę terminu wyplaty emerytur i wsparć na rok 
1904 przez ka!oly powiatowe gubemii piotl'kow-
1S~{i("j, '/, głównej Izhy skarbowej wyszło świeżo 

zwyczajne ogólne zebranie członków Lutni 
Zgr?m~dziło się 50. osób, WŚl'ó.d których znajdo~ 
walI SH~ przeważllle członkOWIe czynni. Chara
kterystyczną bowiem jest rzeczą, że ta kategorya 
członków żywo zajmuje si~ sprawami stowarzy
~JZenia w przeciwstawieniu do członków zwyczaj. 
uyeh, zawsze obojętnych dla stowarz. <Lutni>. 
Przewodniczył w(,z()l'aj wiceprezes p. Leon Je
zierski. Nastąpiło najpierw balotowanie kandy
datów: Na. czlon~ów czynnych przyjęci zostali: 
pp. PIOtr PlOtrowlCz, Adam Urbański i p. Halina 
Thume('; na członków zwyczajnych pp. Aleksan
ner Seweryński, Romuald Szafrallowski, Klemens 
Krajcw~ki. 

Zwyrodnienie. Strasznej zbrodni d()puścil8i(~ 
~a swym bracie, 28-1etuim Wladysła.wie, rohotnik 
fabryczny, Karul Kołodziil::lkj, mieszkający przy 
szosie Rokieińskiej. Oto, zawezwawszy brata dl} 

mieszkaniil, poił go przez dłuższy czas wódką, a gd~~' 
ten był już zupełnie nieprzytomny, wyprowadzd 
go wieczorem do lasu i tam zadał mu nożem 
ośm ran, jednocześnie ztt4 gniótł mu gardło przJ
~~towaną żelazną obrączkę. Na krzyk nieszczę: 
sltweg~ nadbiegli przechodnie, którzy odstl'Hszy~l 
zbrodmurza przed uokończeniem ohydnej zbrodnI. 
Do zbroczonego krwią Władysława Kołodziń:lkie
go zawezwano Pogotowie. Lekarz, opatrzywszy 
rany i udzieliwszy doraźnej pomocy, odwi()zł go 
na km'u('yg do szpitala św. Aleksandra. Sta~ zdro-
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wia chorego jest bardzo grotny. Niedoszłego bra
tobójcę policy a aresztu", ała. W celu wy krycia 
przyczyny tej stras~mej zbrodni wszczęto ener
giczne śledztwo. 

Bójki.. Pomiędry osobami biesiadującymi ze 
sfery robotniczej na Dąbrówce, powstala kłótnia, nastę
pnie bójka, w której Allgust Bednik, robot.nik fabryczny? 
lat 28, otrzymal kilka ran, zadanych nozem w plecy l 
lopatkę· Rany okazały się ciężkie, to też przybyłY,le: 
karz Pogotowia, udzieliwszy poszkodowanemu .doraz?eJ 
pomocy, odwiózł go na dalszą kuracyę do szpItala sw. 
Aleksandra. 

- Władysław Zieliński, ślusarz, lat 34, mieszkający 
przy ul. Zakątnej nr. 78. w sobotę . wie~zorem ,,:sze~ł do 
sklep u, położonego przy u l. PoludllloweJ nr. 25, l zaządał 
wody sodowej. Z powodu niedokładnego wymycia szklan
ki, między kupującym a właścicielem sklepu d?:'3zło do 
kłótni w której właściciel sklopu, porwawszy kIJ, zadał 
Zieliń~kiemu trzy rany w głowę. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i pozostawil poszkodowanego na miejscu. Epilog 
tego zajścia rozegrany zostanie przed kratkami sądo
wemi. 

- Wczoraj na ul. Kolejowej nr. 9. przy ładowaniu 
węgla, między furmanem a kupcem, Abl'amem Koszwa
rek. wynikła kłótnia, w której ten ostatni, uderzony bry
łą węgla, otrzymnł ranę w głowę. K. pośpieszył na sta
cyę Pogotowia, gdzie udzielono mu doraźnej pomocy, po
czem udał" się do domu na ul. Borysa nr. 8. 

- Wczoraj przy ul. Drewnowskipj r?g Zgiers~iej! 
między stojącymi dorożkarzami. wynikła bÓJka, w ktore~ 
Hersz Dresler, lat 26, mieszkający przy ul. Podrzecznej 
nr. 34, otrzymał rany, zadane nożem. Dorożkarzów z~
brano do I cyrkułu, gdzie też zawezwano PogotowIe, 
które udzieliło .poszkodowanemu doraźnej pomocy. 

- Na ul. Sredniej nr. 109, do mieszkającego tam 
piekarza przyszedł teść, który. mając jakąś p,retensyę 
do zięcia, zadał mu kijem ranę w głowę, a crorkę He
lenę, która stanęła w obronie męża, zrani! w czo~o. Le
karz Pogotowia rany poszkodowanym opatrzył l posta
wU ich na miejscu. 

- Na ul. Aleksandrowskiej nr. 71, wśród kilku męż
czyzn wynikła bójlHl., w której August Ulrich; tkacz, lat 
51, mieszkający przy tejże ulicy, otrzymał. ranę ~ ~lowę 
i czoło, zadane n07em. Lekarz PogotOWia udzIelII po
szkodowanemu pomocy. 

Z uncy" W dniu wczorajszym szedł przez ulicę 
Zawadzką na Balutach Igll!l.cy Kleszczewicz, tkacz, .lat 
22. Naprzeciwko niego pojawili się jacyś awanturnIcy? 
którzy zrównawszy się z nim okolo domu nr. 18,. prhnęll 
go z taką silą, iż ten upa~ł twarzą Vi! rynsztok l o. kant 
chodnika żramał sobie kośc nosową, oraz potłukł SIę bo
leśnie. Lekarz Pogotowia poszkodowanemu rany opa
trzył. 

Stan niieprzytomnyu Na ul. Północnej m~. 7, 
spostrzeżono jakiegoś staruszka, leżącego na ?hodmku, 
w stanie nieprzytomnym. Zawezwano PogotowIe. Oka· 
zalo się) że jest nim Wilhelm RFhter, .lat ?O, pozosta
jący bez zajęcia i mieszkania. Po udzle.lemu c~or~mu 
doraźnej pomocy przez lekarza. Pogotowia, o.dwlezlOno 
go do szpitala Czerwonego hrzyza.-W. takIm samy~ 
stanie znaleziono kobietę, okolo Jat 30, ktorą PogotOWIe 
odwiozło do cyrkułu. Nazwiska jej nie stwierdzono. 

Kradzież .. 
- Niewykryci dotąd złoczyńcy, do~tawszy się ~a 

plac, należący Pfeifra przy ul. ~kwe.roweJ n~, 19, g~zl8 
znajdują się składy węgla, skradli z llłezam.{llJęte~o bl~r
ka weksel na 100 rb. z podpisem Margulesa, blankIet 
kwitu, podpisanego prze~ Sz~einwajnera .i pozwolenie, wy· 
dane przez magistrat lodzkt na otwarCIe składu węgl~ 
panu Trajherowi. Niezależnie od ,tego, zŁo~zyncy skr.adlI 
i) kury, będące ~a ,placu, wartosci 1 rb. 00 k. PolIcya 
poszukUje złoczyncow. 

Oparzenie.. Wczoraj wieczorem na uj. Piot~'kow
skiej nr. 276, St,anislaw Urbański, 15 let.n~ rob.otlllk fa
bryki Karola Steinerta, z powodu rozbICIa SIę lampy, 
zostal boleśnie poparzony w twarz. Lekarz Pog?t?wla 
rany opatrzył i pozostawił poszkodowanego na mIeJSCU. 

Przejechanie. Na uL Nowo-Cegielnian.ej nr .. 10, 
Antoni Stankiewicz, pończosznik, lat 2+, mreszkający 
przy ul. Pańskiej nr. 40, przejechany zostal W d.niU wczo.
rajszym przez dorożkę, wskutek czego ma. zr.alllone nog.l. 
Doraźnej pomocy udzielił lekar~ Pog?towIa. l pozostawll 
poszkodowanego na miejscu.- Wczoraj na Zlelon~m Ryn
ku w -godZinach poobiednich biegaŁo kilka chlopcow. J e
den z nich, Mosiek Leimonowicz, 5-letni syn ban~larza, 
wpadł pod konie nadje..i;dżającepo woz.u, .. o tyle Jednak 
szczęśliwie, że oprócz potluczellla, powazllle.)szego szwan
ku nie odniósł. 

Nagłe zasłabnięcie. Na Górnym Rynl~u spo
strzeżono kobietę, leżącą na ~hodniku .. Byca ~H~ lV~a
ryanna Lewicka, Jat 27. robotnICa fabr,ykt Geyerow, m~e
szkająca pl'zy ul. Sosnowej nr. 27, k.to~·a nagle. stra~lł~ 
przytomność. Lekarz. Pogot~w.ia udZielił chorej dorazneJ 
pomocy i pozostawił Ją na mieJscu. . 

Ogólne osłabienie. Na ul. Długiej nr. 16, zna
leziono kobietę, . nazwiskiem, B~lb~na . Bem, l:obotuicę f~
bryczną, pozostaJą~ą bez ZajęCIa I m~eszkanl.a,. w stalll~ 
oaólnego osłahienia. Lekarz Pogotowia udZIelił chorej 
d~raźnej pomocy, poczem ~ od!,'józł ją na dalszą kuracyę 
do szpitala Czerwonego h..rzyza. 

Przez zemstę. Wczoraj na ul. Ludwiki nr. 54, Sta
nisław MidcLarek, robotnik fabryczny, lat 27, przyszedł
szy z fabr y l\: i do domu, pokł6cil się z gospodynią oko .. 
lacyę i został przez nią oblany wrzącą. w~dą,. wskutek 
czego uległ poparzeniu glo\~y,. twarzy I ,PIerSI. L~karz 
Pogotowia udzielił M, dOl\lZneJ pomocy l pozostaWIł go 
na miejscu. 

Uderzenie" Na ul. Widzewskiej nr. g4, Es~er~(~ 
Wolecka, 2-Jetnia córka handlarza, przez meostrozno:::c 
została uderzona, wskut.ek czego ?trzymala ranę w gło .. 
wę. Ranę opatrzy l lekarz PogotOWIa. 

Pobity- Na ul. Nowej nr. 36, Michał Miller, wy
robnik, lat 40, mieszkający przy ul. Staro - Zarzew .. 
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skiej nr. 43, zostal pobity przez dlużnika, do którego 
przybył po odebranie swej należności i odniósł ranę 
w głowę, zadaną kijem. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył 
i pozostawi.ł: poszkodowanego na miejscu. 

Szkoła handlowa w Tomaszowie. Wczoraj 
rano odbyło się uroezyste otwarcie świeżo zało
żonej 7 -klasowej szkoły handlowej w rromaazo
wie. W uroczystości tej brali udział przedstawi
ciele władz miejscowych, obywatele i fabrykanci 
towarzyszący ezłonkowie rady opiekuńczej, per
I:lonel nauczycielski i wszyscy przyjęci uczniowie. 
Po dopełnieniu poświę(~euia lokalu, uczniowie 
w świ~tyuia(-h różnych wyznań wysłuchali na
bożeństwa. Liczba uczniów, przyjętych do szko
ły handlowej wynosi 160. Otwarto na początek 
klasy: przygotowawczą, pierwszą, drugą i trze: 
Clą. Rada opiekuńcza spodziewa się. ~trzymac 
przychylną odpowiedź ze strony mmlsteryum 
skarbu w sprawie powiększenia liczby lwndyda
tów żydów do 50%. W skład rady opiekuń~zej 
wchodzą pp.: dr. J. Rod€', dyrektor odd~lału 
banku państwa Gamricb, Landsberlr, M. P18:h, 
Halpern. Fiirstenwald i adwokat l\Iorsztynkle
wicz. Dyrektorem szkoły jest p. J. Dobrowol
ski. Lekcye rozpoczęły się dziś rano. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

"Halka" -l\Ioniuszki, to dzieło prawdziwego 
natchnienia. Do subtelnego wykonania tej ope
ry koniecznie potrzeba artystów wytrawnych, 
posiadających odpowiednią rutynę, znajomość 
sceny i nadewszystko serce. 

'Pani Bohuss była główną przedstawicielką 
dzieła Moniuszki i na nią. też głównie wczoraj 
wszystkie oczy i uwaga była zwrÓcon9. P. Bo
huss w obecnym rozwoju Rwego uzdolnienia zwra
ca uwage przedewszystkjem na dźwięczność glo
su. który w l'zeczywist?ści p.osiada ~il~y, do.
nośny i równy w całej pełm. szero~]e~ 8ka~1. 
Onegd<łj głosem p. B. mogła SH~ nalezyCle pop~
sać, gdyż nartya Halki to .)e?na z n~jtrudnieJ ~ 
szych ról, dla dramatycznej splewaczkl. Czy to 
w ustępach solowych, w duetach, czy. też w sce
nach zbiorowych, głos p. B. brzmlał zawsze 
szlachetnie i dominował nad całością, rozchodząc 
sie szeroko po widowni. P. B. odtworzyła Halkę 
z "całą prawdą i pod każdym względem su
miennie. 

Chorego p. Jeromina zastąpił z powodze
niem jako 3ma tor p. 8t. Zaborski w roli stolni
ka. Najlepiej podobał się w pierwszym akcie w 
aryi: !'lO mościwi mi panowie". 

. Inne role pozostały bez zmian. 
Janusza śpiewał p. Szymański, zaś partyę 

Zofii stolnikówny wykonała p. Ogrodzka. 
Rola Jontka przypadła w udziale p. Hof

manowi, który nie mógł podołać tej trudnej par
tyi mimo wS'lelkich starań. 

Chóry. zorganizowane po części z przyszłej 
operetki H. Grubińskiego, trzymały się dobrze, 
zadawalając słuchaczów. 

P. Czelański" prowadzi! orkiestrę miejscami 
dobrze. Okazuje si~ jednak, że p. Cz. Halki 
nie zrozumiał należycie i dlatego też tempa nie
które były niemożliwe. Polonez i Mazur, te dwa 
nal'odowe wyróżniające się i charakterystyczne 
tańee, pr~eszły bez wrażeni~. :Dużo jesz~ze miał
bym do zarzucenia p. Czelansklemu w tej operze, 
a w szczególności co do łączenia orkiestry ze 
scena: z solistami i chórami; brak całości. P Cz. 
dowi6dł nam, że je8t zdolnym kierownikiem or
kiestry, a~e do. p.l·ow.ad~enia ope,ry,. trzeba m~ 
więcej praktykI l bhżeJ zapozuac ~H~ z głosamI 
i chórem oddzielnie, gdyż to w operze jest ko
nieczne. 

Wczol'aj8za "Halka" pod względem całości 
kulala. 

Dlaczego ta11CC góralskie były tak po ma
coszemu traktowane? 

Gałe wrażenie estetyczne znikło. W tań
cach o-óralskich skoki solistów mogą się podo
bać, j~śli balet występuje yv całej okaz~łości. 
Onegdaj w ystępowału tylko trzech taucerzow. 

Zdaje mi się, że ~a sceną w,czoraj br~~o
wało porządnego inspICyenta, kt(lryby weJJ,zal 
we wszystko; (,dczuć się to dalo wczoraj. ~ osta.t
nim akcie, gdyż. w bardzo ważnej ChWlb, gdzle 
zależy na pośpiechu organista za sceną. w ko
ściele postawił p. Czelańskiego w kłopOCIe, 1{t6-
1'y ratował sytuacyę, kontrabasami i kotlarni 
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(tremolo), przez czas, nim dźwięki organu za
brzmiały. 

P. Bohu8s, jako benefisantkę "Wczorajszego 
wieczoru, darzono oklaskami i zarzucono k wia
tami. Publiczności zebrało si~ sporo. 

Alojzy DwoJ'zaczek. 
(Bemol). Wczoraj, wobec bardzo uielicznie 

zO'romadznnej publiczności, odbył się w teatrze 
Wielkim koncert orkiestl·y Fl111armonii lwow
skiej, na benefis, clyrekto:-a l? Ludwik.a Cze.la~
skiego. MieszkallCY ŁodZI me Wywdzl~czyh Się 
orkie~trze i jej kierownikowi za wide mile spę
dzonych eh wit Nie przyciągnął ich też sam 
koncert, który pod względem artystycznym po
stawiony był na takim poziomie, iż mógł zado
wolić największych nawet znawców mnzyki. 

W pierwszej części wczor~jszego koncertu 
usłyszeliśmy śliczną uwerturę Zeleńskiego "Ta
try". Pełen motywów górsk.ich utwór tchnie 
dziwnie swojską nutą, spływaJącą ku nam z od
dali w czarowych melodyacb. Następnie odegnl
no pełen nastroju poemat symfoniczny "Wieczo
rem" Fibicha. 

Po utworze tym, przez orkiestrę lwowską 
bardzo ładnie odegranym, wręczono benefisantowi 
dwa wspaniałe wieńce w dow6d uznania. Jako 
solistka po raz pierwszy ukazała się w Łodzi 
pani Marusza Czelailska, żona dyrektora, która 
z powodzeniem odśpiewała aryę S~ntuzzy z op. 

Cavallerii" 7, towarzyszeniem· orkIestry "Bol
i~ro" Niewiadomskiego i "A więc kochaj" Galla. 

Największe jednakże oklaski zbierał wczo
raj utalentowany śpiewak p. A. Diauni. Al·tysta 
był wczoraj doskonale usposobiony, to też 
odśpiewaniem "Toma" Denza i "Ancora" To
stiego tak rozentuzyazmował publiczność, że 
ta zmusiła go jeszcze do nadprogramowego do
datku, na który wybrał sobie "ImprovYiso" An· 
dres. Chenier. 

Śliczną tę pieśń p. Dianni wykonał z ogrom
nem uczuciem i inteligencyą. Artystę obdarzono 
wieńcem i kwiatami. 

W drugiej części programu orkiestra wyko
nała Symfonię patetyczną Czajkowskiego. Za
równo pod względem tempa, dynamiki, jak i 
ogólnego nastroju oraz plastyki nazwać moźna 
wy konanie jej wzorowem. 

Koncert zakończono śliczną uwerturą Sme· 
tany 40 opery <Pocałunek). 

'* W sobotę d. 3 października rozpoczyna 
się w teatrze Wielkim sezon 7:imowytowar~y
stwa p. Grubińskiego. Pierwszy wiecŁór wypeł
ni operetka p. t. "L'łlka) z udziałem w głó
wnych party ach p-ni Fertuerowej i p.Swzawińskie
go. Widowidko urozmaici balet,. w którym wy-

I st~pi p. Żelska. Ceny miejsc bardzo nizkie. 

z W A R S Z A. W Y. 
Przeszło 800 chłopców nie dvstało się do 

szkól miejskich niższych z powodu braku miej· 
sca. Są to dzieci rodziców ubogich, ze i'fcf rze
mieślniczych, którzy nie posiadają funduszów na 
kształcenie w szkołach prywatnych. N apł)' w 
kandydatów do szkół miejskich był tego roku 
wi~kszy, niż dawniej. 

- Sprawa gimnazyum na Pradze jest na. 
dobrej drodze. Pan prezydent m. vVarszawy mia
nował, w porozumieniu z kuratorem okręgu nau· 

-kowego, komisyę w celu rozpatrzenia tej sprawy. 

Telefonem .. 

Ładny interesl 
Zegarmistrz \Vanderman, korzystając z wy. 

robionego zaufania, wziął na kredyt u firm szwaj
carskich zegarków za 180,000 rb., sprzedał je 
jeszcze zagranicą, poczem, mając pieniądze w kie-
szeni, ogłosił bankructwo. ,-:c---
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacy i ce'nt'l'alnej K. E. Ł. 

Data. 

l>-
;.... 1=:1 • .... o...., 
CDtsllJJ 
El '0 0 

e~o 
~oo 

~ Z:"d 

Uwagi. 

_____ . __ --': __ U)_"':--_-'-_____ ~_;;;__:;~:___::_=_:~-

I I I i Z dnia 28jIX: 
28jIX 1 pop. '1746.8 14.41 93 I Pl. Z. Temperatura 

28jIX 9 w. 746.2 1 12.6 85 i Pl. W. Te:pae~:at:l:~ ,C. 
29jIX 7 rano 745:7 92 93 I Pl. Z. 1 min. 8.2C. 

Opadu - mm. 
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o :"POWJEDlIALN~~t CYWILNA 

pracoda\vców przelnyslo\vyclL 
(N o w e p r a. w o). 

IV. 

Prawo rosyjski?, w d. 2 (15) ez.el'wca r. b. 

chorych), wydatki te ObCjąŻ3j:~ wcdlug nowego 
prawa wyłączuie pracodawcę. Zapomogi przez 
czas choroby wydawane być winny w sto:3l1ukn 
1/2 zarobl.u poszkodow:weg'o (art. 6), jcicli :wŃ 
następst\'rem wypndku bqd:t:ie stała llic!.dolllOH(~ 
do pracy i poszkodowallclllu przyznaną zOHtullie 
renta w wyż.:-<zym stoi:lllnku, to różnica pomiędzy 
rentą a zapomogą wyplacona mu być winna je
dnorazowo za c aJy Ci'a8 od d uia, wy pad ku do 
duja \Y.:lŁrzymania zapomóg (art. 8), ZarÓ\'lIlO ronty, 
jak i zapomogi w}daw:we są t.ylko w tyJII razie, 
jeżeli następstwem wypadku będzie pr:t,y:mn~owa 
bezcz'ynllość pOS7,kOc!OWllllCgll przcz c/,ns dłl1iszy 
nad 3 dni. 

Najmiłości wiej zatwierdz .. ne, różni się pod wielu 
"A' zględ11mi od streszczonych powyżej praw za-
gl'aUiczllych. W razie śluidrei pl)sz;kodowauego skutkicm 

Wychodzi ono wprawdzie z tej samej za- niesz,:zęśli wego wypadk u, zaraz po wy padk u, 
s:ady pierwotnej, która w dalszym swym roz- albo W ciągu leczenia, albo wl'cl:Jzcicprzcd upły-
wOJu doprowadziła w Niemczech i w Au- wem 2 lat od dnia wypadku, jeżeli leczenie 
stryi do oparcia odpowiedzialności praeodaw- wcześ~jej było przerwane, p()zo8tała rodzina 
ców pr;t,emysłowych, na podstawie zobowią- ma prawu do otrzymania n:~ pogrzeb dOł'osłogo 
z3nia ogólnego <el: lege), wynikającego z sa- BO rb, i małoletnich 15 rb. (art. 11), tudzież do 
mego już stosunku najemniczego pomi~dzy t y- otrzymania renty w na8t~pu.iąeym Htosllnku do 
miż pracodawcami a ich pracownikami. Czy- zal'ubku zmarłego: a) wdowa 1/:1 uużywotnio a100 
Di~~c bowiem pracodawców przemysłowych odpo, do wyjścia za mąż, w któl'ym t() wypadku otrzy" 
"jedzia1u)'rui majątkowo za uastępstwa także i , muje onu jednorazowo 3-letnią relltę, b) d1..[cei 
tycb nieilczęśliwych wypadków, które uastąpią . o?ojga płci prawne, uprawnione, uiyuowione i 
nie ~ wiuy pracodawców j nie wyłączając wy- Imeślubne, do Jat 15 wieku, przy życiu drugiego 
padków spowodowanych działaniem siły wyższe.i . rodzica po l/ii' a zupełne sieroty po I/ Ą (art. 121. 
(art. l), nowe prawo zwiększa znac/.lIi~ lil'~bę I Jeżeli powyższe renty pl'1..ewyż8za.i~~ '.!!:\ zarohku 
tych poszkodowanych pracowników i człouków zmarłego, to nustępuje odpowiedllia ich rulnkeya 
ith rodzin, którycb byt, w razie kalectwa lub (atr, lb). Dzieci nleślnbue w tym t.ylko wypad-
Hrnierci pracownika, zabezpieczony Zllstuje pr:t,ez ku utrzymują renty, jeżeli był.v one utl'z,)'mywa-
otrzJ lIl:luie wynagrodzeni,l r(twnowaiąeego utra- ne prlez zmarłego ojea (art. 12), Dalej prawo 
CHlHi Jub zmniej~zoną zdolność :tIal"oblHlwauia, a do otrzymywania rent pl'i~yHlllguic: c) krewnym 
w razie śmierci pracownika - utracona si10 za- w ~H:oste.! ~inii wstępnej do~ywotnio }lo l/IiI d) 
robkową. Jest to ogromny krok napl=zód: ~}l"uewm ~ slOstl:om do lat 1~ wieku po l/I; -- i 

Rt)wnież i co do wysokości wynagrodzenia Jed~ym l drugIm w tym tjlko wypadku, jeżeli 
poszkodowanych i członków ich rodzin, nowe byh utl'l,ymyw311i przez z,madego (art. 12). 
prawo vrzorllje się na przytoczonych prawach. Wdowa i dzieei mają jednak pierwszeilstwo przed 
:zagranicznych. Poszkodowany, który skutkiem' krewnymi wymienionymi pod a) i b), ua rzecz 
w y p<ldku całkowicie utracił zdolność zarobko- kt?rych lll:zypadu .do podziału w równych cz~· 
\\ ania, otrzymuje pod D9ZWą emerytury ren· śCI3.ch dOlHel'O róźll1ea pomięcł1..y rentą w stOI::llHl-
tę dożywotnią, tak jak w Niemczech w sto- ku 'li zarobku zmarłego, a ogółem rent przy-
!-muku 2/3 poprzedniego swego zarobku, jeżeli zaś ~n;ll1~ c~ wdo\~i~ i dzietiom (art. 15). \Y razie, 
utracił on częściowo tylko zdolność zarobkowa- Jezl!.h ll:esz~z~shwy ,!y~adrk ~pow()duje śmierć 
nia, to wysokość jego renty zależy od stopnia . obo.J!~!;a rodZICÓW, dZIeCI, wychOW31l"y i dzicci 
zDJuiejszeuia tej zdolności (art. 7). I przybrane otrzymują rentę ł~~czną odpowiednia 

Co si~ zaś tyczy k08ztÓW leezenia i zupo-I zarobkom obojga rodziców (art. 14). . 

albo przez krM,.-lz.y ('za..; pra(~'y jl'g-o w pl'zedsie~ 
hi~)r:4t,wic P()~lI':Ill:~ płae(~ dzielll):~" p~)fllIlO'i..O!lą PI'Z~Z 
2(,0 (znhranl(':~ PI.'/',(':- . (0) .• I(':t,~'ll z.a.~\ vvypadcl\ 
z.aszC'd! w, przt'd,'4i(~h!or. .. ;j.\\lłl, kll'n~ (,zyulI/J bywa 
tylko w (,1:~/!:!1 r(lkll, 1.0 roezlly je-
g'o zarobek ull1 Ule tak, ak zH~~ranica, 
przez pOllllłożenie rzeczyWl:-l('I(~ • Hl'edni~.i 
płacy dziollIwj przez ;:00, leez ~I.J;~ Z dwt'!e!t 
1-H11.U: a). ze Ńredui,cj, I:Z('('zywi;;('i,' pohr:uH',j, pła('y 
d/,lcnlle.J, P()ll1llozolle.1 prte'l. IIZ!lal:~ za lWl'mnlll:l 

dla dall(,~() przed7i(:hio.r,:!wa li('zhłl, dll~ l'ohoczyt'l; 
w rokll I lJ) ze Hredllle.l, w d:llH~1 llllejHeO\V()~(\i 
:lwyez:ljnie :·d.O,'io\v<lllej, ld:t(~\r dzi(~II11e)' zw,·klerr.) 

'. '... J t:I 
w.vroh II di: !l , pOili II 0;;'0 11 ej prl.ez n'ł'llli(~(~ jlomiedzy 
21iO a lie'l.h:!, llZllałl:~ Z;t ll()rlll;dll:~ \v <lanem pl';'od
si<.t0iorstwie liezlH.l d ui r\lhov,z)' eh w roku Hi). 

Jdcli !lJ.",,,kod()w:lu)' li trz,y lll)'wal eZ(2~(~ za· 
robku w lIi1LIlZ'Z.l', to lIa llIicHzI{1t!li(~ d()li(~za sie 
(h~ HlIWy pla('y, pobierauej w piellii~<lzueh, 2o~i 
I.c.l i e pbey, Htolov\':wie Z,:lH dolicza Hin wed!rllv 

wurtoHei I'z.eezywisl,ej. ()trzymalla w /.{;U J-!POf!Ó~ 
Huma uie nW1,e IJ}(:' Bluiej!i't.a od i 11I("ZYllU, 'wypa· 
daj~~('('g() z pl1lllllolcllia ŃJ't'duie.i pbwy d:t.icHllt'j 
~wyklego robot.nika pri'.ez, ~tiO (art. hi). 

Jeżeli poszkod"wallY llill pohierał iaducgłj 
,~yuagrodi'.cllia, to r()(~1..lIy je~o zarohek oblieza 
8Hj pr~cz pOlllllOżenitl płaey dl.ieIllH.~.i zwykłego 
wyro!luIlw prz,ez :!U() (a rt.. I 1'), 

Nl'{,tłlli:~ pbWl~ dziell!l:~ z,wy ldydl wyrohuikbw 
małoletnich (l~. do l;) lIt), wyl'()~tków (I;) do l'; 
lat) i dorm Iyeh (powyżej 17 la!), okrdl:l.i:~ co 
trzy I a ta mit jH(~OWll li r l,~:dy dl) Hpra w I'ahryezuych 
(a.I't. 18). \tV z,wi;~zkll ze Hl"c(lnit'wi plal'Hmi dzieu
ucmi robotników w 1,)'('11 trl.eeh grllpaeh rent)' 
po ;1..k(,dow:luyeh uit"doro."łych rolwtnik('l\v ulcga
p~ HtOSLllIkuwOlIlll zwil~k>lzellin w mian~ dOł'a~tania 
mało],etuieh d·l wieku wyroHf-kl'l\v, a" wyroBtkó,v 
do wJ(.'ku dorosłych .(arL, H) 

Z dobrodzicjHtwH, llowego pmwa korzystae 
mogą oprócz właś(~iwyGh n.!wtllildlW również 
i o1icyali~d i IIrzf;duiey pr:wlll)'slo\'vi,' j~lko to: 
dO~OI'ey (majstrowie, teebuwy, zawiadowcy i t. pl, 
0.110. roclUy idl zarobek, t.. j. pellsya. ze wl::lzel
kleml dodatkami, tan tycm:tm i i t. d. nie pl'zewyż· 
gz;a 1,500 rb. (art. [>1). 

(D. (~. n.) 
mbg przez czas choroby, to wobec nieiAtnienia We wszystkich powyższych wypadkach za 
w ~{{).syi obowiązkowego. ubezpi~czenia praco- I zarobek roczny uważa si~ średnią, rzeczywi8cie 
w~lkow od choroby (t, .1. obOWIązkowych k~rzez P()_Sz!~dowane~6.:?,"ciągu o8t~~nie~~lil!'5~~~U, 

t d 'b . . l rl • (--. -k-';' .-... '" ..... _- .. -~-- -_ .... __ 2...;_._.___ Iii !IIIIiIIII'II:II!lilJiillll!!il!JllII 

3) ą ~er~:or~~lł' na ezne,Illl rIO~hOtWI . r.Ole\~dnemu·18łaJ, 3. lem i li teg-(.)~·llT{~;·-'I)Ył~--' LI(~i}Tc-i~~)-l)(:;-aZreHrO-
ł . t al) ulczc~~U1~~ n UI'? oWlez~, Jako po- ciu di,iueh po:;ln! po ninie król ruz.kazlljąe abY;1l 
8~, Jes w II .\>e aCyl szczegolowo l barwIsto chleb 'J' ('<Y() )' ndł't ,. , 
opIsauy. I ' . b, • 

upiec l o ski 
",' . ~')Jee.b.3ł tedy MUJ'lltowirz, "do pi~kuego t:la-

na posłuchaniu Ul szaucha perskiegOI . Sty~ ~amlęhl1ka ł,r?st~ l na~nnd~y, aJednak I ~]u poł nulI od ndatlta", t.!. wprowadz,ony prze~ 
'W xn WII na~ WY,I3.Z p.lastyczn,Y l ~)egł?~JC w Języku per- I Tachmas Bega do wspauiałej Hali, odduł zwykły 

(Szkic historyczny). 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 220). 

\V Moskwie dowiedziano się, że posłowie 
mają li~ty i upominki dla krMa polskiego, 
]{azano odnośnego posła Pirkuli Bega natych
minst uwięzić i 3 miesiące w więzieniu go prze
t!'l~ymauo (jak si~ z dalszej relacyi dowiaduje
my), dopóki poseł nie złożył pl'zysi~gi i ślubu, 
że do Polski nie pojedz.ie, ale ją minie i prosto 
do cesarza niemieckjego się uda, a potem się 
dl) Auglii puści, według polecenia. Tak się tej; 
i stało. Obecnie dopiero . od Sefera Muratowicza 
dowiedział się szach Abbas o rzeczywistym sta-
llie rzeczy, . 

N a uroczystej audyepcyi, która w "Relacyi" 
bardzo I:lzczegółowy znalazła opis, zawezwał mo-

sklm tak lllepospohta, ze nIą sam Abbas jest poldou królowi. 
zacbwyc?uy" w~ka.zują, ~e Zygmuut HI wyin'ał Szach siedział z dalcka 1111. tltołlw, Włlic8io~ 
do Spełllle.lllU mls:yl człOWIeka, obdarzonego nie- DO potrawy! a król rozkazał wezyrowi CZ<istować 
zw~kłą zręcznOŚCIą umysłu, spl'ytem i nadzwy- gośda. 
czuJną rozwagą, a pl'zytem nad stan swój wy- IlSiadł syn królewski, siadł Wez,Yi' wielki, 
kszt,ałconego. tak,ie 1'aclł }) . l ł '. . 

, , . , , . "', ,maH . >og, HIa( em J .Pl lA -- pIS!JC wJ-
. :- Sledłem. ~ pisze MuratowlCZ -: z nimI słanmk lnoJa po]ski"go -- "jcdliśmy, a krbl pa· 
I włoz~no. na ml~ zupan z ~da,maszku zIelonego, trzyl ~. Za tcrn kazał pł"ZynieŚć winno 
a na wlerzcb takze ~z~tę z ~lellIonego złotogłowiu, Przyuiósł podezatlzy w kubku ZłOt.Yltl droo-j-
r)Od8zyt~. baraukaml SI wcml p.,z· l" 'k'" • ? l:) 
t "<!,. .• ypasa l mI sza- mI am 1ellUUnJ, dyamcutami, rnbinami, 8zmarag-
bl~, c~pą (sw) zIeloną powleczoną bułatną y za- uallli wilkiemi osauwnym wina 
woy bIały ze złotem na g'lov1.'q wddali. Szedłem R 'I ł l ' " . :. . ' . 
potem do króla, któremu, podłul)" zwyczaju tam- d b,. I..~" (.~ mu:c: ,,,Gose~n, PIJę do ciebie, z:~ 
tego kraJ'u noge całowałem i ,}~d'l'ek 1 , })o I t:; zdrowle wlelk:ego J B. łuwnego króla Imcl 

, " l" owalem za ana tw('O"{) bl' t " 'l l szatv a on rzeld: . b,' :1 a meg'o UH ego . 
., 'Bodyeś zdrów nosił toć daje za pewn '_ l,.l wypIł ~ołowjc<i, a mnie kazał pelno na-

kład "i pamietue! Plosze' cie aby4ś:w t· Y lza. ac l rzekł ID]: ",Jeśli miłuje.s.z Króla Imci P:U13 
'" .. ." ej su {Dl, swego brata n eO' .. l l' 

króla Imci pana swego, brata m('go - witał i jrgo J', c .1 bIl, WYPIJ (USZ nem. , .' 

.~ n~lI:cb~ peł's~i w8pólnika rzeczonego poselstwa, 
·,-----n.IJ~Jaklego Plrkule~o Bega, który "z bl'atem po~ 

~la angielskiego" *) jeździł wówczas do ML,skwy, 
a SkOD fl'oU towawszy go z l\tIuratowiczem, kazał 
mu jako wiarołomnemu posłowi język urżnąć 
i oczy wyłupić, Wyrok wykonano natycbmiast. 

l'eke całował a cokolwiekeś tu widział l' sł'\.' " ł am !,zeld. -. Bardzo to rad uczym.ę, ze I 
~ c , "sza, za zdrOWIe \Va~l e' l Pl k" M . "e l 

i co~ol~iek uwidzisz y usłyszysz, abyś mu to i tak " ~ oZ J i~'O ews lej CI WypIJ~. -_.-
powll.dzlał". . em dU8zklel~ WYl~l~. .' 

Odtąd zmieniła się rola kupca ormiańskiego 
.na dworze ,.,Szachbasa", jak go powszechnie Zy
gmunt lIr i on sam się w współczesnych dokn
m~ntach nazywa. Szach polecił natychmiast we-
zyrowi, aby gościa przyobleczono w nowe szaty 
godowe i przypasano mu szablę do boku ze 
skUl'un królewskiego. Zgoła traktowano go od-

Jakoż mam ci jeszcze niektól'e rzecz 'h . -- ~o małe) CbWlh wstałem od stolu I ukło-
powi~dzieć O czem do króla Imci Pan y bCl.~ tO DhIWi'JZY SH~ rzekłem: - Proszę Mei wy Kró.lu, Źf'-

, a la a y z dozwoleniem W 17 M t d d' I, ' o· ')'1 mego przez listy wypiszq, li teraz możesz odejść ... I ' :\.... • z ą, ° )ecuac m, h, o 

do gospody swej", . Uzekt klUl: - BodaJeś zdrow ] 8zczęśhw 1 0 
" , Jechał! - a potem do wezyra rzekł: - Baten 

,Gdy po u~ał.owalllu no,gl luólewsklej nasz B~gl miałem u siebie 'posIy l".:.żne: angieltlkie, 
~upJec lwowskI s.ladł na ~Oll. z Tacbmas Begem weneckie, papiezkie, alem z żadnego nie jest 
l posłem wenecl\Jm, zawIedzIOno go w uroczy- barzi('y kontcut J' ako t ł o k k tb 
stym poe bod' ie do y k dl" > , z ego cz OWIe ~a, z -. 'o:" }' n u," ,.na eząc~go 1 j~czą- rym mogę językiem swoim móvdć, bo przez tłb-
cego Pnkuho Beg~ o'. guzie, podI~ Dlego Ujrzał macze nie masz smaku mówić! 
"oczy wyłupIOne o l Język ur~lllony : . Zatem mi rzekł król: - Gościu chodź sam 

nSkorom ZSIadł z kODla - pIsze dalej ku- do mnie! ' 
piec lwowski - prosił mi~ jeden z posłów do 

oj() Przypus~ezam, że je,~t to jeden z bra?i Sherlcy, ~iehie ~a obiad, alem ja nie chciał, słał drugi 
wyżej wspomnialem, a którzy byli duszą euro- l. trzeCI raz, alem mu si~ wymówił, że Ide pój-

(dok. n.). 

nowatorstw w Persyi. d~, a potem nazajutrz poseł angielski dwakroć 
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lADOMOSCl ZAMIEJSCO E, 

Z kraju. 

- J,llŻ poczylliOl.lO pierwsze kroki oko1o lm
dowy w Zbiko\vie 9 ciu domów mieszkalnych dIn 
l':temieślników, pracnjącycb przY'Yarsztataeh 7,bi
kowskicb. Budo'Vn,i ieb powjerzono przedsiębior
cy kolejowemu, Ferstcl'owi z terminem na d. 1 
lipca 190J r. Koszty mają wynosić do 120,000 
rubli. Jedno llas tu zastanawia, dlaczego zarząd 
kolei, mając tuż przy wal'sztataeh place wolne 
do nabycia, skierował drogi o dwie wionty da
lej, przypuszczać należy, ie zanąd poczyni moż
liwe udogodnienia dla Judzi pracy, w pl'Zcciw
nym bowiem razlG nikt nie 1.oeruce si<i lokować 
na miejscu przezwancm ,,'Vygwizd.ówkiem". Pu
dobno jest projekt utworzenia tramwaju elek
trycznego. 

Urządzony 23 b. m. przez warsz~wski 
związek hodowlany drugi z l'.Gędu jarmark na 
krowy mleczne w Górze Kalwaryi powi(ldł si<i 
daleko lepiej, niż w r. z. Na jarmark dostartZo
no okolI) 400 krów, z k t6rych do 160 bylo raso
wych z obór zarodowych; l'eszttt bydła dustar
czyli okoliczni wlo3cianie. Ceny za krowy były 
dość wysokie; wlościanie tn'Jymali się swoicu ('cn 
mocno. Z dOBtarcZOlltj ilości nabyto okolo 360 
sztl1k~ głównymi nahj'wcami byli okoliezni ohy
watele ziemscy oraz wlaśdcide gospodal'~tvv 
mlecznych. Uchwalono, aby jarmark coroczlJie 
przypadnł na św. Teklę. Podczas jarmarku na 
prośbę związku kolej grt)jeeka trzymała w pogo
towiu potrzebną iluść Wl1g0IlÓVV towarowycb dla 
przewozu bydła z jarmarku. 

- \V okolicy Ganvol:nt \V gub. siedleckiej 
powstab novra spółka rolnicza włościań~ka pod 
nazwą "Nadwiślanka Ggrwolińska". Spólk<i tę, 
wzorow3ną na miechowskiej "Jutl'zence", tworzy 
na początek 24 mniejgzycb i wi(;k-iz)'ch posiada
czów l'olnyeu. \Vysokość udziału wynosi 10 rb. 
Celem si1ó1ki jest nabywanie u10pszonych nasion, 
maszyn i n~rzttd zi rolniczycb, poprawa rasy hy
dła i koni i sprzedaż wyprodukowanych przed
miotów. 

Na marco ilem ogólnem zgromadzeniu 
rzlol1ków kieleckiego towarz. rolniezego oglo
sLOny zostd konkurs racyonalnie prowadzonych 
gOSl)l)d.arstw w}uściań.,ldch i m ies lCztłń:3ki (fU. Na 
konkur~ nadeslano pięć opisów takicb gospo
uar:stw ze wsi Chodowa, Kaliny l\Iałej i innych 
wcli pow. m:cchowskiego, które sprawdzone przez 
specyalnych delegatów towarz. rolniczego, z~
kwalifikowane zo~Utły do nagrody. Przyznanie 
nagród nastąpi lla wystawie miecbowskiej. Nu.
gl'ody będą trzy (w liarzędziach rolniczych) :w ce
ni" '75, 50 i 25 rb. Grono sędziów składal~ pp.: 
A. Keferstein, R. 'rański, \V. '\Vielowieyskl i J. 
Zdauowski. 

Z Wilna. 

- '" Kicświeiu, gub. mińskiej, gdzie Lu
gwik Kondratowicz ('zas jakiś pracował w biu
racu" ekonomii radziwiłłowskiej, wmurowano w ko
ściele taLlicę pamiątkową ku uczczeniu poety. 
ITaulicę fundowali wielbiciele poety. 

IN a II al Ś ć. 

\V (Prawit. \Yicstn.) czytamy: "W dniu 30 
sierpuia. (12 wrzpśuia) w mia"Jtcczku Plńiku 
lI-letni cułopiec Józef I{i~ielew, powracając o 
godz. D wieczorem z soboru ulicą Łdg03rlyńską, 
W pobliżu gmachu szkoły żydowskiej z03tał nie~ 
spodzianie napadpięty przez trzech żydów, którzy 
zbili go laskami do tego stopniJ , że stracił 
}H"zytumność; zranili nożem i rzucili na IJrteg 
Piuy, gdzie znaleźli go robotniey stojącego 11a 

rzece parostatku. Przyprowadzony do przy tom
tomno3ci Kis;elew zeznal, że wspomniani trzej 
żydzi, z który~h jede.n nazywa ~ię S~mul P?m:l
rallen napadlI na mego zupełnIe lllespodzullllC 
i bez' iadnej widocznej pl·ZyCZylly. \V sprawie 
tej miejscowy s~lłl.ia śledczy rozpoczął śledztwo 
pierwiastkovve" . 

Z Krakawsm 

Od lat dłuższych istniała w Dąbiu pod 
Krakowem fabryl{a mąki kościanej i kleju, zatru
dniaiaca olwlo 200 osób, pod firm~ Schonberg 
i Fdi~ke1. Bank hipoteczny, który był właści
cielem tej fabryki, sprzedał ją przed łdlku mie
siącami towr-rzystwu akcyjnemu (uiemieC'ldelllu) 
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Olóź towal'zystwo to, maj~!ce widocznie za cel 
jedyny j/l"l.esz.kadzać, gdzie tylko się dal rozwo
jowi w:'17,clakiego przemysłu. poltlkiego, szczegól
nie w G;tlil'yi, wykupiło tę fabrykę i zamknęło 
j~ zupdn;c, Pod poz.orem gruntownego odrestau
rowania tejże fabryki wydalono robotników i 
sposohem pozbawiono ich ehleba. Już kilka 
cy jak towarzystwo akcyjne nabyło tę fabrykę, 
jednakowoż jej uie restauruje, i j ak się zdaje, 
wcale o tem nie myśli. Tak więc Rtala się kn:yw
da polskiemu przemY!:lłowi i polskim rohotnikom, 
których pozbawiono zarobku, uie uprzedziwszy 
j('h przedtem o teru i nie dając im flposobności 
do poszukania sobie pracy w innej hlbryce. 

Ze Lwowa. 

- Donosiliśmy jur, ze z planu nankowego 
miejskich szkól przemY8łowych we Lwowie mm .. 
nięto naukę historyi polskiej. Sprawa ta była 
przedmiotem obrad miejskiego wydziału szkol
neg0 • 

Obrady wykazały, ie wina USllOięciu histo
ryi 7. t'planu naukowego nie spada na osobę p. 
iURpektora Stefanowieza, który w tym wypadku 
był tylko wykonawcą reskryptu ministeryaluego, 
ale raczej, niestety, na instytucye autollomic~me, 
które dobrowolnie zrzekły się prawna hytychl 

htniał stntut, kUH'y określał plan naukowy, 
waru.iąey naukę bistoryj polskiej, 01'31. Ruhwen
cY(~ pieniężną ministeryum Oświ::ttYI ustaloną do 
l/s części kO)1ztów utrzymania szkól. Tymczasem 
sejm, a u;łstępuie lwowska rada mie.iska przy
Jęły naraz nowy 8tatut, w który zarówno krai, 
.iak i gmina zobowiązują się do p01:1O~zeni9, każ
da 7e stron po l/:1 cz~ści ko~ztów utrzymania, 
ale natomiast o obowiązku dopłaty nądowei 
w tym samym stosunku już nie wspominają! 
Zarazem z dawnego statu wyrzucono plan nau
kowy i ulożenia nowego pozostawiono bezwarun· 
kowo mini"teryum! 

Dziwić siti nie należy, że ministeryum oświa
ty skorzystało z trj dobrowolnej rezy~naeyi au
tonomistów. Uwalniając się 0:1 zobowiązania do 
1/3 ezęści kosztów i poprzestając na przyrzecze
niu dowoluej subwencyi (którą każdej chwili ma 
prawo cofnąć), zatwierdziło natomiast plan, nau
kowy, opracowany przez radę szkolną krajową, 
a w którym opuszczono już hi8tory~ polską, 

Dlisiaj 'więc sytuacya jest taka, że kraj i 
gmina pozostają w obowiązl\l1 świadczenia zna
cznych SU~ na szkoly prz:mysłowe, r1;ą~ n wol
nil się od obowi~zkowego 1 ustalonego 8Wl3,dcze
Ula, a za to zdobył wyłączny wpływ na sy.stern 
i treść nlluki, co do której władze autonomICzne 
nie mają już ~goła glosul 

Oryginalny ten "interes" szkolny kosztuje 
miasto .il1ż utratę bistoryi pohkiei dla mll)d~ipży 
rękodzielniczej, a jaki nadal będzie kierunek 
nauki, to leży w dobrej woli Wiednia. 

Dotychczas zaś ak utek nowego zarządzenia 
hył taki, że w roku bieżącym rio .szkół ll1'zemy
słowych lwowskich zapisalo si<i o 400 uczniów 
rzemieślniczych mniej, 3uiżeli W roku ubiegłym. 

-:-:-:-

'Vojna trzydziestoletnia. 

Holandya s1{ońm~yła wojnę, która trwała 
trzydz.ieści lat. Dwaj przywódcy walecznych 
Atjebów, wojownicy Panglim a Polem i Tuankn 
Radża Kenmala poddali się wojsku bolendel'
skieUlu, f:!kutkiem czego zapanują wreszcie lia 
Sumatrze normalne stosunki. 

Z doniesienia tego może się czytelnik do
myśl(\ć, że Holaudya pl'owadzi1a na Sumatrze 
wojnę z jakimś potężnym wrogiem, ani jeden 
zresztą szczegół nie przyjdzie nikomu na pamięc 
z owej wojny, którą nikt !:li~ nie zajmował. Te
raz dopiero angielskie i francuskie pisma podają 
dzieje nn,inowszej wojny trzydziestoletniej na 
Dalekim ,y tidlOdz ie. 

Przedew8zystkiem nie chodziło o drobnostk~, 
toczono bo,~ iem wo.in~ o krainę At jeb. na Su
matrze, mająrą około 1,000 mil kwadratowych 
rozległości. Przez tę krain~, rodzącą kaw~, ty
toń, ryż i bawełnę, a ukrywającą w swem łonie 
zloto, srebro, żelazo i naft<;" vdodą ważne drogi 
do Chin, jestto więc płat ziemi, posiadający o
gromne . RH arby nn tl1l'U lne i wszelkie warunki 
rozwo,iu w przyszłości. 

Wobec 1ego holendrzy oddawna pl'ugllqli 
zapanować nad krajem Atjtb, ale fanatyczni, 
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dziey i waleczni mieszkaucy jego skutec'l.nie o
pierali ~ię cudzemu panowaniu. Zawierali wpraw
dzie z Holandyą solenne traktaty, ale Je 11 nigdy 
nie dotrzylllywali, u pra wiaj ąe rozbój na lądzie, 
a kOl'::13rstwo na morzu. 

Nareszcie dniu 25 illun-a 1873 r. Holawlya 
w'ypowiedziała lIVojnq atjchom, ale pienrsl.a wy
prawa spełzła na lliczem, głównie z powodu 
wielkich burz. Dopiero druga wypr::n"l'3, która 
wyruszyła na 8U1hatrę późną jesienią r. 1873 pod 
wodzą generała vau Swietclla, zdołała zdobyć 
fllrty nad rzeką At jeb i palae sułtana d\.l'aton", 
rauem ze stolicą kraju, zwaną dzisiaj Kotta-Ra
dia. Holendrzy ulokowali s:ę i nmorllili w zda
bytych miejscowościac11, ale poza nie wychylać 
się nie śmieli z ohawy prled bandami krajow-
ców pl'zebiega;ącemi okolicę. . 

At jehowie, uznający dziedziczną \'dadzę suł· 
tanów, podzieleni na gminy religijne, rządzeni 
przez namiestników sułtana, są fantatycznymi 
vryznawcarui proroka j odznaczają się szaloną 
walecznością. Pod wpływem ognistej wymowy 
knpłanów, zwłaszcza po odurzeniu sią zu pomo
cą opium, atjebowio ważą się na pned:3ięwzię
cia wojenne, do któ!'ych potrzeba rzerzywiśeie 
szalu. 

Nawet kobiety odznaczają slti fanatyc71H~ 
nienawiścią do wrogów. Kiedy generał van der 
Heyden Hzedł na czele wojqk do Indrapocri, zda
rzył się w Kotta - Radża na13tępujący wypadtlL 
Pewna kobieta, która ch( iała przejść prlez gra
nicę neutralnego pasu, ażeby sprzedać owce, zo
stała zatrz.) mana przez holenderskiego ioluierza 
na warcie, który kazat kobiecie WIdać tak zwa
ny ,,80e1'a1>, czyli pozwolenie władzy holender
skiej na pl'zejśde gr:.wicy. Kobieta podał l e80-

erab, a gdy żołnierz go czytał, ona z błyska
wic~mą. klzybkością wepchnęła mu sztylet w gar
dło. Zolnierz padł na miejscu, a kobietę polo· 
żyla trupem kula bolenderska. 'iVypadki podo
bne ciągle się zdarzały. 

Wojnę prowadziła Hulandya od r. 1873 nie· 
ustannie, odnosiła Dad oddziałami atjehów cią-, 
gle zwycięstwa, ale mimo to nie mogła zawla
dnąć krajem. Hulendrzy siedzieli w miejscach 
ufortyfikowanych, nie mogąc się z nich wycby
lić spokojnie, ani nawet na kilka mn. Działa
nia wojcnne szły tAm oporniej, że genera10m na 
polu walki pOijyłał rozkazy wojskowy gabinet
"departament van orloog" -który w Batawii przy 
zielonym stoliku snuł piękne, lec7. niewykonalne 
plany. Tak mijaJy lata wielce kosztownych i 
bezskuteczlly<:h wypraw wojennych. 

Dopiero w październiku 1892 roku major 
van Hentsz bro:"lZurą p. t. "Podbicie krainy Atjeh) 
otwartą krytyką dotycbczasowych działań wo
jennych skłonił l'ląd bolendel'ski do zmiany 
w prowadzeniu wojny. Major Heut9z objął do
wództwo nad wojskiem holenderskiem i wyru
szywszy w pole, rozpoczął euergiczną walk~ 78.' 

czepną· 

Przez dziesięć lat trwały te zapasy home
ryczne, aż wreszcie dwaj najdzielniejsi wodzo
wie atjehów. wymienieni na początku tego ar
ty kułu, poddali się holendrom. '\v ojna tl'zydzie· 
stoletnia ukończyła &ię w ten sposób, a major 
Heut:sz należy 1łzisiaj do najpopularniejszyrh lu
dzi ·w swojej ojczyźnie. 

o F I ARY. 
Na powodzian. 

Dalszy ciąg listy ofiarodawców fabryki akcyineao 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera. w Widzewie: l::> 

1. Ciupiński ~O kop., M, l\Iaciejczak 25 k., R. Wojt
czak 30 k" 'V. Chamerska 30 k., 1\1. Dobrowolska 15 k. 
ą. Pa.pyottt 15 k .. , W,. Ci.qpii~ska 20 k.) 1. Lejko,wski 10 k.: 
I,. WaJt 20 k.) }. Clllpm.skL 20 kop., I, Kopiec 20 k. H. 
Piot,rowska. ,20 k.) F. Dobl'owolskl 10 k., I. Chycka 15 k.,_ 
Z. SzczerbIllska :2~) kop, n. StarnowS311 20 k., A. Majeli: ~.' .. 
20 kop., M. Darnl!\:owska 20 kop., K. Herillanl.'i~"i 
Szczepica 20 k., 1\1. Wo,itczak 20 k. 1\1 G~'2Ó k; . 
E. Karbel ~O k.) A. KujaWiak 1 rb.,' W. Wojkowski 20 k.: 
P. ZwierzYII?ki 20 k" S. Bido1Jradek l rb., 1. Różańska 
10 kop., 1.. hrauze 20 k., F. Majela 20 k., B. Kupka 10 k" 
]\I. Sroka :W le, K. Wander 1G k., L. Komikowska 30 k., 
L .Fialkows,ka,,10 k.t T. Kupka 10 k" M. Kolodziejez~Tk 
20 kop., \\. I al'kowska, 20 k., 1\1. Kowalewska 10 k., K. 
Grontkowsl~i 19 kop., F. Jobs' 15 k., F. Deptała 10 kop., 
,y. ~\.lltollkleW:lcz 20 k., \V. Pigulowski 20 k., A. Woj
ulekl 10 k.. S. NOVi'tLk 20 k., W. Izaak 15 l{., 1\1. SzkIit
rek 1'> k., I. yiep]ucha, 15 k, li'. Laska 10 k., M. ~liwió
ska 10 k., L Swiderek 10 k., K. J obs 10 k., Ivr. Burzyóska 
10 ~o~'" w. r~'arkowS~i 10 kop., M. Biniaszczyk 15 kop., 
S. ~t.elt11ker 50 k, 1. }< rantczak 10 k., W. Chadzewski 10 k. 
D. N,twl'oeki ~O k., n. 7,wiel'zyński 15 k., F: KOl'das 15 k.; 
A. J~il i1.t 2U k.) A, };;owak ~o kop.) 'V. Florysitlska 20 k." 
A. Cbo,lnael\a 10 le, W. 1\1aznr 15 k., l. Gar.Jl')ik 15 k. 
K. Górska 20 k.) K. KlUlit 15 k.. M. Gel'11siilSki 10 kop.; 
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I. Bykowski 20 k., r.. Pawlikowska 10 k., R. Liss 25 le, 
M. Mal'C'iniak 10 k., 1\I. Łucznk 10 kop., S. Cbrustowski 
30 kop., 1\1:. Węgierska 20 kop., B. Kondziela 15 k., E. 
Becker 10 Ir.. A. Domański 20 k., T. VVojsik 15 kop., J. 
Ptak 1& k.) r. Czernik 35 k., W. Kas!: 20 Je, K. Druszcz 
15 k()p., W. Lisicki 15 k., A. Wojciechowska 15 k. , lVL 
Malinowska 20 k., A. Anuszczyk :W k., 1\1. Wojeiechow
ska 15 k.. B. Waj8zczyk 10 kop., M. MatczH.k 30 k., F. 
"Miller 10 k., M. Dzięciolowska 15 k., A. Kudłacka 20 k., 
D. Bartczak 10 le., M. Bartczak 15 k., K. Wojczlre 20 k. 

(d. c. n.). 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 

Ze l.wowa. 
Austry~,cki minister oświaty przywrócił 

w szkołach przemysłowych Lwowa wykłady hi~ 
storyi jJ01skiej, dzi~ki zabiegom Koła polskiego. 

Sensacyjne pogłoski. 
Prasa w~gier8ka jest tak wzburzona stanem 

rzeczy na Węgrzech, źe coraz to częściej za
mieszcza pogłoski niepodobne do wiary. Nawet 
poważna gazeta "Magyar Orszag" nie ustrzegła 
sit; seusacyi i w jednym z ostatnich numerów 
rozpuściła pogło8k~, wrzekomo z urzędowego :lró
dla, jakoby w Wiedniu powzięt , ) zamiar wojen
nej okupacyi Węgier. Konstytucya węgierska ma 
być zawieszoną. ,~Magyur Ol'clzag" zapewnia ja
koby szef sztabu głównego barou Beck, razem 
z b:l. Wiudischgl'etzem i księciem LichteąfJteinem I 
opracowali już we wszystkich szczegółach plan 
okupacyi. 

z Niemcami na zmienionych naturalnie zasa
dach, povra'wiły się w ostatnim tygodn!u, ,wobee 
ustępstw obustronnych przy uW'l.ględmemu wa· 
runków miejl'lcowyeh. Cło od p:;jzcuicy będzie 
zaakceptowane, od żyta zaś uleguie pewnej mo a 

dyfikacyi; do Ha drzewo (niewyrobione) pozo
stanie bez zmiany. 

- N apierul.,ki wystąpił stanowczo z komi
tetu centrum w parlamencie rzeszy niemieckiej. 
Na kandydatów do 8~jmu pruskiego w olu~gu 
katowicko zabl'skim Napierall'.lld zaproponował 
}{S. KHpil:~ i LctoclH~. 

- Parlumcnt austryacki zostanie odroczony 
do Ji'ltopada :r.:Haz po nchwalen'u :r.apolllogi dla 
powodzian. 

- Sułtan nazńaczył Hilnei~baszę przewo
dniczącym w komisyi do spraw uspokojenia l\Iu~ 
ced(mii. W skład jej wcbod:Mł: czlonkowie rad 
administracyjnych wilajetów monastyrskiego i 
ueskiibskirgo. Rząd bulgarski niezad,)wolony jest 
ze składu tej komisyi. 

- Koło Polskie w Wiedniu wniosło inter
pelacyq do rządu w sprawie naduźyci:t § J4. 

- Umowa w sprawie mal'oka iU:lki ej b~(hie 
podpisana w dniaeh najbliższych. rfoczą si<,i 
jeszcze układy o ustępstwa do Włoch i Iliszpll
nii. A:;glia i Francya porol':umiały się jui '/. so
b:~ zupełnie o zuiesienie kontroli podwójnej 
w Egipcie. 

Telegramy. 
(Od wlasnych kore::;pondentów). 

Źę;dania Bulgaryi. Wiedeń, 28 września. W paździcl'lliku Apo-
Prezes ministrów bułgarskich generał Petrow linary Ja wOl'ski ma ustąpić ze stanowiska preze ~ 

P rzedstawił komisarzowi tureckiemu w Sofii, Ali- sa Koła polsldrg-o. Nast~pcą jego lostanic pierw-
szy V\ ieeprezes \Vojciech br. DlirduAzycki. Feri-bejowi następujące żądania: 

1) Amnestya ogólna, zaprzestanie prześlado- Wiedeń, 28 wrzeBnin. Sesya rady pailstwa 
wania żywiołu bulgan~kiegv w Macedonii; została zamknięta. Galicya otl'zymala 3 miliony 

2) Wyznaczenie komisyi mieszanej, w któ- koron zapomogi dla okoli(', dotkniętych powo
dzia. 

rej członkowie bułgarscy nigdy nie mogą być . Konshątynopol, 28 wrześuia. Cofnięto 16 
w mniejszości; 

3) Opracowanie przez tę komisYę planu re. batalionów redyfów z wilajetu mona6tyrskiego i 
furm administracyjnych, rozszerzenie autonomii., rodożono ich nad rzeką Strumnicą· Powstańcy 
administra.cyi mieiscowei, gwarancya bezpieci~ń-"' znowu spalili kilka wsi tureckich i wymordowa-

J J li ludność. stvr:l dla podróżujących po większych drogacb, 
zr/l\\ nauiew prawach chrześcian i muzułmanów, Konstantyncpol, 28 września. Bulgarys, tą-
spmwiedliwy rozdział i pobór podatków, reforma da aby do rady mieszanej w sprawie reform 
żandarmeryi" gwarancya bezpieczeństwa osobi. w Macedonii weszło 2 bułgarów. 
stego dla wszystkich mieszk~ńców Macedonii; Londyn, 28 września. KFliąż,~ Dcvonshirn 

4) Po dokonaniu swych prac komisya prze- pozo8taje w gahinecie na wyr3źue źyezenie kl'ó-
kształci się w radę z generał-gubernatorem na la Eii wUl'da VII. 
czele. Rada ta wybierze członków swych bulga- Wiedeń, 28 września. \V izbie pan{)w Pl'l,y
rów dla złożenia rapol'tu sułtanowi o stauie rze· I wódzcy. grup politycznych :duży li oświadczenia 
czy w Macedonii; na rzecz jednolitości armii. 

5) Rząd turecki winien do.pom6dz ludności Wiedeń, 28 września. Kbuen Hedel'wal'y 
odbodować na nowo wai spalone, dać zapomogi pl'zed!3tawił cesarzowi program l'(·form wojsko-
włościanom, którzy powrócą do swych pogo- wycu. 

l, k Budaneszt, 28 wrze8uia, K08sutll ostrzega rze IS ; 1" 

6) .Ma być zaprowadzona organizacya szkół naród wę~ierski przed stawianiem żądań, któ-
bułgarskich i Kościoła. rycIa ul'ze~zywistnienie przerasta jego siły. Ot-

Turcya w zasadzie przyjęła podobno wszyst· gany partyi niezawi~łej lżą i zniesławiają za to 
kie te żądania. K09sutba. 

Sprawy serbskie. 
Wybory do skupszczyny nIe przyniosły Ser

bii poi~dallego uspokojenia. Zwycięstwo odnie
śli ~krajLJi radykałowie, llszywający siebie nie
zawisłymi, iiyczący !-lobie uie mieć nic wspól" 
nego z pUl'tyą, ldóra w ostatnich czasaeh paI)O
waLJia króla Aleksandra weszła w kornprolnis' 
z postępowcami. Głowa lliezawisłycu t Z'nkowicz, 
za warunek ~.bliżenia się do rndykał6w umiarko
Dycb p03ta wił, aby Pa~icz, Wuicz i Welimiro
wicz l.1igdy nie byli mianowanymi na Htullowiska 
odpowiedziullle. Niezawiśli pOdjadają w skup
szczynie 65 posłów i d:dś jut są panami poło-
-~.-

Za tru.,i gazem. 

Karlshad, 28 wrześuia. Lord Miln~r wyje
chał do Londynu 

Z ostatniej chwilim 
(Od własnych korespondentów). 

Paryż, 29 września. W czasie procesyi ko· 
ścielnej w Heunebont członkowie syndykat/)w 
gbrniczych wszczęli awautur~. Kilka osób poka
leczonych. Prob03zcz od wolał proeeHyę. 

Tientsin. 29 września. W Beytouie w odle
głości sześciu mil angielskich od· Taku w ybuchJa 
cholera. W ciągu ostatnich u wóch miesięcy zmar
ło 2.000 osób. 

Berlin, 29 września. Parlament, zwolanyhę-

dzie l· gó grudnia. n7.:~d przedłoży przedcw8zy8t~ 

kiem projekt wojHkowy, według ktbrego stan 
armii niemieckiej na stopie pokojowej wyuosić 

ma G15,OOO ludzi. Kuwalcl'ya zostanie powię

kszona o () - 7 szwadronów strzelców konnych
r 

31'tylerya bardzo nieznacznie. 

New-York» 2D września. Pociąg pośpicsmy 

tow. Sontbcl'n Railwng spadł z mostu. Maszy
lli:jta i sicdmiu m';I,(~dników pocztowych zabitych. 
\Viell1 podróżuy ch raIluych. 

Białogl'ód, 2\, września. Oprócz posła 'Val
kowicza, zamordowauy został Jan Filipowicz. 

Wiedeń. 2D wrzdllia. Cesarz za la twi spra
wy węgiercllde po ()d.ic~d~ie wt-lzyHtki bil g'ości u!l.O

I ronowauych. nJ Buda pei'ztu Illona!'c II a w'yjeżd~a. 
10 IH1'l:dzicl'llika. 

SZGzakowa, 2D wrzcHuia. Odhył się przy 
trzykrotnej wymianie strzałów pojedynek między 
poi..!Icm Brajtcl'cHl a p. Zielil'u;ldm, Oha.i przcci~ 

wnicy wyszli bez Hzwtwku. 
Białogl'ód , 29 vnzcŃnia. Pl'i,;y ś(',i~lej:izych 

wy honl(~h do AkllPSZ(~zyny wyi'-!1.Ii 'I. urny wyhor
czej, jcden radykał, cJ'.terech liberałów. 

l.wów, 2!) wrzc811ia. i'Ial'Hzałck sejmu III" 
Stanisław Badeui zwolał SCHy(~ sejmową na 
środę· 

Katowice, 2D września. 
okl,łl) !1 Katolika) poblez.) Lt 

Pal'Lya zgl'llpwana 
się ze !Jtrnunictwcm 

"Górno8zląznka u. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
tódź, :W wrzotinia. 

Pszenica wyborowa 5.8i) za korzec 
. "średnia 5.50 

Zyto wyborowo polskiu 4.~5 
)) średniu 4.15 
" rosyjskio 4.00 

J ęczmieil wyborowy na kaszę ;J.~IO 
rosyjski 

" browarn y ii.50 
Owies wyIJOl'owy obroczny 2.85 

)) środni 2.70 
" rosyjski 2.GO 

\\Tyka szara 
Groch wnrzelll y 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

G.2f) --850 

l' 

" 
" 
" 

" 
średni 

Kt{~·tofle 2.50-200" 
Siano 1.20-0.75 za cetnar 
Koniczyna U50-l.20 
Słoma prosta -.75" 

,j targana -.65 l, 
Tranzakcye ożywione, dowozy więeej jak średnie. 

LisIa zmarłych. 
li'ranciszek Kossek, robotnik, lat 45; Walenty Wło

darczyk, stróż, lat 72: Antoni Popielski, szewf', lat 59; 
Małgorzata Kowalczyk, służąca, lat. 36; Sralli~law Gaw
lik, rob., lat 2~); dzieci zmarło 13; pochowani na nowym 
cmentarzu. 

.•.... _._-~~-_._----_ ........... _ .. _-----_ ...... 
LISTA PRZY JEZDNYCH. 

GRAND HOTEL. Dessauer, Mazurkiewicz, Hering1 

Dobrow z Warszawy - Stoinschneider, Neukranz 7, Ber
lina-Linecki z Kl'emenczuga-Jakobi 7, Wieduia- Pono
!narew. Pietuchow 7, Moskwy-Szeskin z \Vilna-Kttmiil
ski z Ellsawetgradll-Hiibl ze Lwowa-Al'rnienkow z Pe
tersburga-Grass z Rygi -Exuer z Jałowa - Hosenwald 
z Bambergu. 

HOTEL VICTORIA. Wagner z Kalisza - PtJIloma
row, Beosohn z Petersburga - Krernianc z Elisawetpola
Rudowski z M!awy-Karpllsiilski ze Skarzyna-Goldstein, 
Krantz, Gordon, Baumrittor, Horska z Warszawy- Kahn 
z Piot.rkowa- WinIder z Holleschau-Dombrowski z Pia.
sków. 

One~daj w Hucie Laury gazy trujące 
zaczad/~iły 70 górników. Dutycbczas wydobyto 
ich 15 z SZj bu "FJeiuertf'. 

Wszystkim tym, którzy uczestniczyli przy odprowadzeniu 
czynku drogioh mi zwlok najukochaliszej córeczki mojej ś. p. 

Różne wieści. 

- Ojciec św. przesłał hłngosławie1l8two ;dla 
Kuła polbkieg-o w pal'lampncie wiedeńskiUl. 

-. Dl) llMlina przy b) ć ma t!ljny szambela n 
Ojca św. 'Vil;lert, 1. Wł8S!lOr~CZnem . pismem Pa
pieza. Od wiedziny te m~)ją doniosłe znaezenie 
polityczne. 

- Korespolldell t petersburl'ki "Gaz. Los." 
piszc1 iż widoki odnowienia traktatu handlowego 

Andzi Laferskiej, 
a w szczególności Szanownemu i zacnemu ks. prefektowi Malinowskiemu i Szan. księżom 
Albrechtowi i Czajkowskiemu, łaskawej przplożonej pensyi pannie Janinie Tymienieckiej, 
łaska.wym paniom nauczycielkom i koleżankom, wszystkim, którzy złożyli wieńce, oraz pa
nom, którzy na swych barkach, drogie mi szczątki ponieśli na cmentarz, zarazem wszy
stkim krewnym, przyjaciołom, znajomym i życzliwym z głębi serca: składa serdeezne 
'"Bóg zapIać" w c:ężl\im smutku pozostała MątkalII 
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3-1 ZA.RZ 
Drogi Żelaznej 

niniejszern zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają niewy
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. lipcu i sierpniu r. b. za fracht.: . 
Ryga I J'(g 4844: książki, Zychman; 'Varszawa m. 11M 13958-:1: z;egar i czę- I 

ści mechaniczne, Szwemle; Radom Xg 20717 sukno, Birenbaum; Andrzejów 
N51 471~ mąka kor., vVertcheim; Mińsk .M 9441 wF'oby rękodz., 'Vieśnik; 
lVIillSk Ng 94,10 wyroby rękodz., Wieśnik; Orsza Ng 336~ wyroby rękodz., 
Kobalkin; Moskwa M 47633 pręt. stal., POll1pilow; Grajewo J\~ 9955 ka
wa, Bielostocki; OJesa Ji2 6805 starzyzna, Malkowski; Krejcburg :Nil 2,51 I 

wyroby rękodz;ieln., Samulow; Ryga Ng 15240 wyro by galant. z drzewa, 
Jako bson; l{ewel .N~ 41661 bielcYllkowa, Bekler; Noworadomsk Ng 805 
meble gięte, Tonnet; Noworadomsk .M 7U3 meble gięte, TOllnet; Nowora
domsk N~ 792 meble gięte, Tonnet; Noworadomsk Xg 742 meble gięte, Ton
net; Noworadomsk N~ 518 meble gięte, Tonnet; Noworadomsk M 403 me
ble gięte, Tonnet; Noworadomsk N2 401 meble gięte, Tonnet; Nowora

1185 

mieszka obecnie przy u!iQY Średniej 21. 
Pr:lyjmuje panie spodziewające się 
s1abości, a także umieszcza dzieci. 

J031-r--8 

domsk .. 'Y.! 373 meble gięte, Tonnet; Noworadotll::lk Jlfg ~97 meble gięte, Do nabycia w księgarni R. Szatkiego 1 we 
Tonnet; N oworadomsk N~ 15 meble gięte, Tonnet; Noworadomsk N~ t>90 wszystkich ksi~garniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i RzarzijGzka 

Przymiot i jego leczenie 

meble gięte, Tonnet; N.oworadomsk J'lg 874 me ule gięte, TOllnet; Ryga }\łJ 
741.') 7 szmaty, Stein; Popielnia Hl! 7487 wyroby rękuuz., Gulko; Krzemie
niec Ng 9172 miotełki brzozowe, Finkelsteio; Krzyżopol.N2 2302 wełniano 
tow., Gurfinkei; Kopaj m. );~ 1035 wyr. rękodz.) Jormolillski; vVarszawa 
X~ 23094 farby, Steinauer; Warszawa Nl! 22165 naczynia żel., Holand; 
\Varszawa X2 22199 meble, Biernacki; \Varszawa J\R! ~3118 części żelazne 
maszyn, lVIajerhof; Warszawa N!.l 22206 wosk, Kowalewski, \Varszawa Kg 
29207 22) 8 b przez D-ra Iz. Abputiina, ordynaio~a .. .... wosk, Kowalewski; Warszawa:Ni! ' :.0 wyro y żel., Dlckstein; oddziału chorób wenerycznych i s!,órnych 
Warszawa J\~ 22244 wyroby ręko dziel., NowiIiski; Warszawa .1\"2 22270 w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
wyroby rękodziel., Lubiński; "\Varszawa.N?! 22401 skrawId sukien., S.,ie- 759-d.-40 
gel; Warszawa Xl,! 22577 portyery, Kapłan; \Varsza,ya x~ ~~6~3 lak spir.) 
lHozes; Warszawa X,\/ 22899 tytonie, Brin; Warszawa Kg 21993 pilniki, Ogłoszenieo 

Bole; \Varszawa .1\2 22900 szczecina, Teler; Konstantynogród Kll 7627 wet Dom. Rodźdżaly p. Kalisz sprzedaje 
tow., Margolin; Alatyr .JIi"2 1858 kastor, GrJzik; Ufi1.M 4U4l weln. tow., 
Szylow-Landau-"\Vejle; Borska J\~ 18 -) weln. tow., Suramski; Slawiallsk 
X~ 1210, wełn. tow., Płoskogolów - Szykow; Białystok N~ 2252~ kOllce ba kart fle 
welnian., Raszkin; Petersburg N~ 52920 tytonie, Semenow; Petersburg ~~ jadalne biale i czerwone, znanej 
50345 przędza weln., Bernstein-Tusk; Wilno Nll 48615 bakal}', Ambro· I dobroci loco stacya Opatówek, lub 
zya; Czernigów.Ni! 1164 wyroby rękodz., Urinzon; Barczweez .r\~ 1167 [ niekopane na morgi. 1398-1-1 
skrawki, Lipenholz; Berlin N~ 2 wyroby blasz, Burke-Grychendler; \Vo
roźba ~2 2U47 tkanina wel., Trubczenikow; Humali .Nil 2100 skrawki suk., 
Stenberg; ŁodyżYll}fg 1308 skrawki sukienn', Bruks; Odessa.M 3~54 

. skrawki sukienne, Tartakowa; Bialystok :N~ 182-16 przędza ,,~eln., Szaplro; 
Białystok K~ 1t\594 przędza weln., Posz; Bialystok Nll 19310 wełna sztu
czna Zabludowski; Bialystok Kg 19318 welna sztucz., Zabłudowski; Bia
lyst~k Kg 21714 przędza weln., Czapliński, Bialystok N~ 5095 przędza 
welniana, Bekerowicz. 

VVyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 
....... ~'u 

Zaginął angielski młody 

maśei bialej, broml~owe łaty. 
Łaskawy znalazca zechce odprowadzić go 
na ul. Widzewsk1\ )i 86 m. 15 ZlA nagrodą· 
W razie zatrzyrranla tegoż wyzła, niepra.
wy właściei. l plc·ą~nlęty zostanie na 
drogę sądową. 1397-3-1 

Choroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
Dr. !lICO. Zy~munl Gole j elegancki ostatniego fasonu <lo sprze

j dania. \Viadomość "Warszawska 
powrócił I Remiza" lHikolajewska l'1"h 3~. 

powrócił .. 
Zachodni • .M 3S 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od ó-6 godz. 

W niedziele i święta. od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe fi skórne 

Dr I Hl ~ R L ~ ~ K I 
ulica Nawrot ~A 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyo!; .. 

nego VI Petersburgu. . 
przeprowadził się na ul. PrzeJazd. 8 
Przyjmuje chorych codziennie ou 11-1 

1 od 5-7 popołudniu. 
1491-(3-29 

re 
OhorobJ skórne i wener OIBO. 

ulica Krótka "II 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI, 159-0-6 

ulica Zachodnia .Me 34.. ., __ ........ __ rr~ 1332-3 3 
1382-6-3 

-n---S-'Ib-t-" _\1 Fortepian ,rll on I' ers eln 
Ohoroby skórne i wenery€izne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8. .Jla pań I 

od 5-6. 1107-r-5 

Dr~- 'Adam---Lande;--
po zamknięcin sezonu letniego w zakła
dzie hydropat~ czno leczniczym w Ohoj
nach, wyjEchał z powrotem dJ Warszawy. 

1369-5-2 

Dr. Dm Halman 
CłtUlu'oby ,UIZU. nGIIUI" krtani i 
233-d-l gardła. 

.t'rzyjmuje od 9-11 i ,1,-7. 
Piotpkowska .MI 39" 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skarne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4-

p')połndnlu. 

Cegielniana 23. 1608-d-O 
... ,,~ 

LevzniGa dla choryoh 
wenerycznych i skópnyoh 

Dra ar uliesa 
w ólmtańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. lJrzyj~cie od 12-2 i od 
4-8 w., w niedz. i ŚW. 9- U i 4 1/ 2-6l' w. 

krótki, czarny, zagraniczny, w do
brym stanie jest do 8przedania. Oe~ 
na przystępna. \Vidzewska N~ 4-1-, 
3 piętro od frontu. 1381-:-3-3 

Ul Kto U nas najlepiej 
robi okrycia, futra 
i kostyumy ang .. !!! 

RzeGzywłście najgllstowotej, ściśle stoau
jąc się mody, robi okrycIa, futra i ko
styumy ang. z własnych i powierzonych. 
materyałów, Drabiko'Wsld, Piołr" ' 
kcwska ..Na S63. Tamże można dostać 
wyprobowane i naj nowsze fasony z bi-
bułki. 1241-4-6 

BiuNII prośb" Żytnickiegoll 
Nowy-Rynek .Nil 6. 

Redaguje prośby do wszystkIch władz, 
w kwestyJ przesiedlenia, przyj~cia pod
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz 
portów, ddklaracye o obrotath i docho
dach handlowych, reklamacye do drogo że
laznych. (Sprawdza Bsty frachtowe bez
phtnie), kontrakty , tłómacz~mle, przepi!:lY
wanie dowodow i prywa.tną· kore.:lponden
eyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 1 Q 
'l'\leczorem. 2114-r-14cB 

Zloty medal 

na wybtawle kucharskiej otrzymało ma· 
alo fi Wilczyc, będące na składzie u 

Pll O. Taucherł 
Mikołaje,wska 29 mil 25. 

1l~6-d.-30 

7 

Dotryzyera. potrzebny zaraz subiekt. 
Wólcz"ń ika li 160. 1774-2-1 

Do sprzedania atoł sosnowy! dłngi, zdatny 
dla Introligatora, krawca lub 00 pral

ni. Wladomo8ć ul. A ndrz.eja ] 6 u stróża. 
17M-S-ił 

D- o wy.oajęcla (; d l pażdzierUlka 4 po
koje :li kuchnią i w8zelkiemi wygodómi. 

Konbtantynowl:ika 49 stróż wdkaie. 1750 4·.3 
l}isharmonia ameryktlń8ka nowa, dJ Spl Ztl

.J.: dania lub 2.am~any na pianino. Nawrot 
oM 13 m. 5. Obejrz€ć moźna codziennie 
do 1 w południe. 1734-5 -.3 

Fortepian, Bzafy, lustra, kuchenne r~e
czy itp. z powodU Wyjazdu do sprze

dania. Konohu tynowska ... 5 8\rÓŻ wska-
ze. 1778- 3-1 

Młody człowiek, polak, z wykształce
niem glmnazyalnem, znajomi.l3cią bu

chahery! i korespondencyi w językaeh: 
rOdyjskim, poltikim i niemieckim, posiada
jący dosKonałe referencye, poszuRuje pa
klady. Wymagani~ skromne, n~ t1\danie 
kaucya w kwocie 7CO rb. Ofe ty Ilkładać 
w adm. "Ruzwoju" pod Ił W. W."" 

1714-6-.5 

Młoda intjHgentul:. polka, pO.:l~ulmJe 
miej:illa damy d) fiowarLyst lVa. NJ.wrut 

~ 68 m. 8. 1718-3-.3 

Młodzieniec inteligentny, z dObft"j rodzi
ny, pOSZUKOjó miejsca w salt'pie spo-

2yW<lZO Kolonialnym. Oferty składać w 
adm. nRl.Izwoju" pod ~Snblekt". 

1705-d -7 

pOSZUkuję pokoju nienmeblowane6o, z 
cało dzitnnem ntrzymaniem przy rodzi

n!e In tellgen~nej polskiej. Cferty z wy· 
Bzeze golnieniem 'warunków, proszę skła
dać w adm. '!1RozwojuĄ pod "Z .. A. 14 

1779-3-1 
IJotrzebna dziewczynka lat 15 do zajęcia 
1. s ę czteroletnłem dzieckiem. Wiado
mość nI. .P iotrkowl:ka 124, I piętro u in-
żyniera. 1776-2-1ws 

Potrzt bn~ 81\ zaraz panny do szycia i 
nczenlee. Andrzeja 13 ro, 6. 1785·1 .. 1 

P-(slanieJ M 20 przy Hotelu Wlktorya, 
przyjmuje zaprawę podłol po bardzo 

nizkich cenach. Łukasiewicz, Szkolna 7 
m. 26. 1782-2-1 

Przepraszam p. H.omana Zi~Zkti, z j posll!
dził.am go niesłusznie o zabraliie kur. 

Jnlia PiskaIska. 1865-2-2 

F rzybłąkał się duzy pies mops, .z pod
ciętym ogonem. Odebrać go mozna na 

ul. WiJzewską ]26 m. 7. 1756-3-3 

f-:~Ok-Oj z knchnią, od 1 pa żdziernlka do 
wynaję·i!. Ul. Sw. Ludwiki )& 27. 

1767-3-2 

P;Zybłl'!ikał"""'8ię duży pies do polowania. 
Odebrać go m)żna na ul. Slowiańakiej 

J-.& 33 m. 28. 1771-3-2 

ROZnOtilciela pism, znającego język nie· 
mlecki z kaacyą, potrzebujó k~lę~arnla 

C. Rlehtera, Cegielniana. 4. 176ii-3-3 
~maczna l zdrowe obiady wydaje w (lo
Dmll prywatnym i na miasto. Zcfla Sehnei· 
der, bpacerowa. ;}& 37, wejście z nIby. 

1757-8-3sw 

Ukończywszy Ilzk(Jłl} przemysłową, po
sznkuję korepetycyi, a także mogę przy· 

goto'i'wywać do 4 klas i pomagać w leB:
cAach. Składowa Jłi 15, stróż wskaie. 

1773-3.-1 

Wyjeżdżam co tydzień do Warszawy. 
Przyjmuję rozmaite ubtwidnia. spraw, 

Alesslnder .Magnus, Łodź, Piotrkowdka 
J4 19, m. 24. 1766-2 - 2 

Z powodu wyjazdu do sprzedania salep 
kol~nialny. Wi~domośó w adm. !')Roz .. 

woju". 1746-6-5 

Zaginął pas"por& na imię Heleny ~zczy
gieluiej, wydany z gminy HadogobzCZ. 

1768-3-2 
Zaginął paszport na imię Stanisława 

Grzędz ela, wIdany z gromy Klucztlw-

i~~;nąl lmporl na Imię Jo."!~7~:~;.~ --~ 
sil.iej, wydany z gminy Bruży.~i'I. -

i780-3-1 
hag;nął duży mopd, suka, maści .Młtej, 

I'Vh bi się Figa i ja.mnlk młody wabi się 
Łobuz. Laf:lkawy znalazca raezy odprv
wadzI Ć j e za wyn 19roazeniem na. tlI. Fran· 
ciszkańską .M 10 m. 1 1781-2-1 
(/sgTnął paszport na imię Jana ~ 
l..iwyd:my z gminy Tuczeoopy. 

1777-3-1 
r/aginęh ksląieczka legitymacyjna na 
l.JJmili2 Pawła JankowskIego, wydana z 
magiStratu m. Łodzi. 1784-3-1 

l OO~·rubll lub wl~cej dalIl za wyro ... 
bienłe pJsady zarządza ącego, ma

gazyniera itp. S ł :t.dowa 25 m. 17. 
J78;j-~-l 
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l rt zielna 
l 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanown~: Publi(~;;.no~l~, żn 

n 
Dziś, dnia 29 września 1903 roku 

dany będzie 
Familijny koncert 

Międzynarodowego śpiewaczo· baleto-eksceotrYGzD.ego Towarzystwa P. p~ 
BREVAL GODLEWSKlCH, 

II 

I 

sklaJającf'go się z 20 osób: PP. Korbptta artyści lHedyolaIiskiego teat~u Car(;il!lt', komik fil, Marsado w, l\lllI'zynk:l, F"tma Salem ,mezzo sopran, IJlryczna śpiewaczka węgierska M. Kowatsclt itd. Szczegoty w programa(;h. 

przeniesiona została na K, ~n. . w której znajdują się pa.lmy sztuczne roznych Wini I w. 
Ceny miejsc przy stolach 55, LW i 30 kop. Galerya 20 kop. 

Początek o godzjnie 9 wieczorem. 

Przyslykowalelll wiolki wybór. wiank()\V pogł?('lwwych., oraz. na.llal~chodzace święta wielki wyboi' hllkietuw Jlwka.rtow:-:>ludt, a tal\1,o przYJlI1uJe Się kosze" uo ubrania i różne dokoracyo. C(~lly pl'zysLQpno 
Polecając się łaskawym w;;ględoII.l SZa.lI(JWll~\j 1.)111>1 i(',z[l()~(',i o pozo~taJę z powaz:tlllUlll 

Zarząd 770-8-2 985-30-U 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
ogłasza że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na stacyacll, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej i nie odebrane do dnia l-go czerwca st. st. r. b. zachowane będą n~t st. Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, pv uplywie Z(l,Ś tego terminu, w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: 

wyuaje się w Jomu prywatnym i na miast;o. Obially po (iO 11:., kolaeyo i.W. 

a) Bagaże przybyle ze stacyi: AlelcsauJrów Xg 879, \Vloclawek:Ng 63, \V iI. no M J 11 0, Opoczno N~ 153, Ciechocinek J'.I~ 77, Częstocho wa Nil 91; b) {JQzostawione przedmioty na st. Łód~ fabryczna: czarna parasolka, I czarny damski żakiet, para starych kaloszy, pudelko z ciastkami i 3 czapki; na st. Koluszki: książka ruska "Chrestomatia", czarny parasol, woj- I skowa cza,pka, czarne stare palto (żydowski chalat) czarny stary parasol (bez rączki), biały damski parasol~ czarny parasol, czarny stary parasol, czarny stary parasol, nuty od sYłllfonionu, czarne stare palto, walizka płócienna szara, spodnie i tlonIoczek zapakowane w papier, ręczny koszyk z garnczkami i lyżką, pudelko z czapką wojskową i futerałem, czar~ ny parasol. 

ł 
ł 
t 
ł 
ł 

f 
FabrJ'kerU ulica Andrzeja Xl,] 26 
Skład: ulica Piotrkowska J'~ 95 

poleca w . wielkim wyborze: 

Kasy ogniotrwałe. 
Kasetki we wszystkich wielkościach. 
Prasy do kopiowania własnego wyrobu po V6-

v{yl!"obOw 

T-wa "GRAM " 
l. a i~ni~~ki 

ri~trk~w~k& ~l 
Poleca 110wootrzyrnan y wielki 

transport gramofonów najnowszyeh 
typów oraz 

, 
~!~~_:;JI 

FabrJka wyrobów powrożnicz"ch, lin transmis"jn"ch I Ceny powtórnie znacz-895 r-' 2 oraz speCJalna fabryka pasów parcianych nie zniżone. J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska l~ 6, _ 134'ł-OO-3 naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. JUlle i Dittrich. I Przyjmu;e SIę Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem j III II II 81 fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawelniane Firanki koronki IWO'" transmisyjne z konopi manilSkiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, , siatki. przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i e1e- alki watol'Ów. taśmy, cbodniki sznurowe itp. 'Wszelke wyroby odznaczają się doborem I towaru, staranno;cią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami Sprzedaż wyrobów wspomnianych dolronywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej .N2 6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. lUlle i Dittrich. Polecam si~ 1askawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J. MUinsld. 

Na IV Idasowej pensJ'i żeńskiej z II'dasami prz,g@ło .. 
wawczerni 

Janiny T mienieckiej 
przy ulicy Średniej Ni 2311 lekcye rozpoclęte. Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od 9-3 pop. i od 4 - 6 wiecz, KUHS NAUK GIMNAZYALNY. 1374-4-t 

do prania chemicznego i J epe.rowanla. 
Cegielniana Hg 54 m. 16. 

H58-12-3 

Do pracowni Włao. Janiszewskiej 
Potrzebne są zdolne 

taniczarki. 
Ulica Przejazd M 16, pierwsze 

piętro od (routu. 

II:;~RA 011 SI. GÓr.:legO, 'na-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- I " ny ze sw~ 8ku~cz-

Z kł d III k I' k nOŚdao3 rloIB~~;~nle Odcisków W llnwootworzonym a a Ile nau owym żens i Sprzedaż w .kladaoh aplecznych I per-

I I J 
ulica Piotrkowska 154, 

LekCJe rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140-65-14 

fumerya"h. 684-30-30 
"Eksikans· od potn ł odparzenia ciała, 

25 k, p. 
Reprezentant n'. Łódź, C .. Bystrza .. 

lIIow.kill Piotrkowska 132 .. 
Pokój obszerny 

z umeblowanIem Jub bez na llli"y SJa
doweJ lob w bIlakoś i tiejte potrzebny za .. 
raz. Może bJć przy rodz ni J i z cało-

ł dzi~nnem utrzymaniem. Oferśy składać 
I proszę w Mleczarni lI:łemłańskit'j, . Dzielna 
. J4 30. 1395-3-2 

I iii 

Potrzebno 6'!r zaraz zdolno 

taniczar 
(110 

1. 
: BrÓ illkzarld ł nczenhlo do magazynu. 

lU .. Dxiehll3 Niz Ua 
lil47-3-3 

b uchaltera· korc8~o ud en t~ 
Oferty sub "Pracownik" składać 
w adm. "R.ozwoju". 1391-3-2 

Cudzoziemka -
która otrzymała w Nłemczeeh dyplom nan
czycielski i spędziła kilka Jat w Par}
ŻU, p08iudaj~~\·.a w yśmleuite a wladectwa, 
udziela lekcyj językow oiemleekifgoJ 
fraocuakie...-o i angiebkl~go. Długa ]i 21 
m. 12 od 1/)-2 g<idz. 129~-3-3 

Przygot.owana przez prow. farmacyi ~t. 
Grod;t,kiego. Na wystawie galanterYJueJ 
w Muzeulll przemysŁu i rolnictwa. w War-

szawie, Krak.-Przedmieście f)6. 

f ELLAHINA", 
płyn przywra.eający siwym włosom llatu
raln y kolor. Dostać można w apt.ece WŁ. 
Grodzkiego, Piot.rkowska 5, a talrie skht· 
da.ch aptecznych i perfumeryacb. Ceua 

flakonu rb. 2 i rb. 1 kop. 25. 
liHl-12-2 

Uczeń 1 ~llasy 
miejscowej Szkoly Handlowej, zna
jący języki, doświadczony korepety
tor posznkuje lekcyj. Oferty po~ 
'lSzkola H:lnulowa" proszę sktada0 
w aumini:3tracyi pRozwoj u". 

1375 - 6-3 _ ....... n1P"'Q mm, iIiiLlU;Ua.1 • II 

Przyjmuję nadrabiania pończoch. 
Ul. Mikolajewska ]i 59, m. 56, 

II piętro. l111-d -33 
__________________________ . ____________ ~~03_B_o_n_eH_o __ U~e_H3yporo) r. RO~3h, 16 .CeHTa6p~H __ l_9_03 __ r_. __________________ ----------~- _____ 

Reda~tQr i Wj dawca W. Czaje •• kiiill 
"w tloC'znl "Rozwoju." pj otrkowska )ł 111. 
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